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I n t e r e s  n a r o d o w y  

1 f e r m E i k a  a u t o n o m i c z n a .

Nie je s t zazdrości godną rola „Czasu" k ra ' 
kowskiego, stającego w obronie rządu central­
nego z powodu sankcjonow ania  ustaw  języko­
wych. W czorajszy artyku ł jego w tej sprawie, 
sk ierow any przeciw „Nowej Reform ie", zaw ie­
ra  pod je j adresem upomnienie, że „ciężką na 
siebie bierze o d p o w i e d z i a l n o ś ć  przez po­
daw anie w wątpliwość u p r a w n i e n i a  S e j ­
m ó w  d o  u r e g u l o w a n i a  s p r a w  j ę z y k o ­
w y c h . "

Nie usuw ając się od odpowiedzialności za 
w yrażoną opinię, możemy ją  ty lko uzasadnić. 
P rzedew szystkiem  nie zwalczaliśmy i nie zwal­
czamy „ustaw  j ę z y k o w y c h " ,  sankcjonow a­
nych obecnie dla Salcburga, P rzedaru lan ii, Au- 
gtryi W yższej i Niższej, o ile one dotyczą ję ­
zyka obrad w Sejmie i radach gminnych, oraz 
języka władz autonomicznych. Ij staw y te j kwe- 
styi dotyczące, są dla Czechów dotkliwe, ale 
podpadają pod kom petencję Sejmów i my się do 
tej kw estyi nie mięszamy.

A le wysuwamy tu ta j na  plan pierw szy i a ta  
kujem y sankcjonow aną dla A ustry i N ‘ższei, a 
więc i dla W iednia, pomimo że je s t on nie- 
ty lko  stolicą tego k ra ju , lecz je s t stolicą p a ń ­
s t w a  całego, — u s t a w ę  o s e m  i n a r y  a c h  
n a u c z y c i e l s k i c h .  Doniosłości postanowień 
tej ustaw y pod względem narodowym, dla lud­
ności polskiej, zmuszonej pulitycznemi i admi­
nistracyjnemu warunkam i do m ieszkania w sto­
licy państw a, jedn i nie rozumieją, drudzy uda­
ją, że jej nie rozumieją, aby przez to  wprowa 
dzić w błąd nie oryentujących się w tej sp ra­
wie, j tem łatw iej dać rządowi i prezesowi Koła 
polskiego rozgrzeszenie za gw ali, jakiego na 
nas w W iedniu, w drodze ustawodawczej, się 
dopuszczono. Ustaw a ta  o sem inaryach nauczy­
cielskich w A ustryi Niższej postanaw ia, że p r y ­
w a t  n y  m zakładom nauKowym tej Kateg„ryi 
może być udzielone praw o publiczności (t. j. 
praw o w ydaw ania ważnych św iadectw ) tylko 
wtedy, gdy wykładowym ich językiem jest ję- 
eyk n i e m i e c k i .

Postanow ienie to może wvdawać się w p ier­
wszej chw iii dla naszych interesów narodowych 
niezbyt doniosłem. Ale jak ie  są  tej ustaw y kon­
sekw encje  ? Otóż wedle p a ń s t w o w e j  ustawy 
u szkołach indowych, jeanym  z głównych w arun­
ków udzielenia praw a publiczności p r y w a t n e j  
szkole ludowej jest, że zajęci w niej nauczycie­
le posiadać muszą t a k i e  s a m o  u z d o l n i ę  
m e n i e ,  jak  nauczyciele szkół publicznych t  e- 
g  o k r a j u .  W  tym  wrypadku wiec w wiedeń­
skiej, polskiej szkole pryw atnej, uczyćby musie­
li wychowankowie niemieckich seminaryów dol- 
no-austryarkich, jeżeliby szkoły te  uzyskać chcia­
ły praw o publiczności. —  Ażeby zaś pod tym 
względem nie było żadnej wątpliwości, u c h w a ­
li! nadto Sejm dolne-austryacki, że nauczyciela­
mi i nauczycielkam i w szkołach ludowych w 
Niższej A ustry i mogą być tylko tacy  kandyda­
ci, względnie tak ie  kandydatki, k tórzy albo ma­
ją  w Niższej A ustry i przynależność i ukończyli 
sen .naryum  w lym kraju, albo są n i e m i e c ­
k i e j  narodowości i ukończyli seminaryum z je ­
żykiem wykładowym niemieckim.

Dodajemy, że projekt tej ustaw y wypracowali 
br. B ienerth i hr. Stiirgkh.

A  teraz  zważyć należy, że w W iedniu, jak  
wogóle w A ustry i Niższej, i jak  u nas w Ga- 
hcyi, istn ie je  p r z y m u s  s z k o l n y .  Dziecko 
obowiązane więc je s t uczęszczać do szkoły pu- 
b l i c z -  e j ,  względnie pryw atnej z prawem pu­
bliczności, a jeśliby  naw et od tego obowiązku 
zwinuione zostało, stać się to może wyjątkowo

pod w arunkiem , że zdaw ać będzie egzam ina w 
szkole publicznej i otrzym a ważne świadectwo. 
Ustawowo więc dziecko polskie w W iedniu n i e 
b ę d z i e  m o g ł o  u c z ę s z c z a ć  do  p r y w a t ­
n e j  s z k o ł y ,  chociażby ona była najlepszą, 
gdyż szkoła tak a  nie może w ydawać ważnych 
św iadectw  Rodzice polscy, w d r o d z e  p r z y ­
m u s u  s z k o l n e g o ,  będa obowiązani posyłać 
dzieci swoje w  W i°dniu d o  s z k o ł y  n i e m i e ­
c k i e j ,  gdzię wychowywać sit; będą w duchu 
prusofilskim, w czci dla B ism arka, w nienaw i­
ści do wszystkiego, co polskie.

Zostaliśm y tedy w stolicy tego państw a, k tó ­
remu niesiemy podatek z krw i i m ienia i k tó ­
remu wysługuje się w iernie Kolo polskie od 
początku ery  k onsty tucy jne j —  w stolicy, w 
której z m u s z e n i  jesteśm y mieszkać i osiedlać 
się, z praw  naszych narodowych, w zakresie 
wychowania publicznego, o b d a r c i  i w y d a ­
n i  n a  ł u p  s z k o ł y  n i e m i e c k i e j .

Czyż więc nie mamy się bronić, aby przy­
padkiem  nie naruszyć f o r m u ł k i  a u t o n o ­
m i c z n e j ?  Form ułki —  powiadamy —  bo duch 
samorządu szkolnego nie może pozostaw ać w 
sprzeczności z duchem ustaw  zasadniczych pań • 
stw a, gw arantujących wszystkim  ludom w pań­
stw ie rozwój narodowy także w zakresie szkol­
nym.

T ą form ułkę autonomiczną chcą pewne sfery 
polityczne naszego k ra ju  ekskulpow ać się od 
obowiązku bronienia naszego in teresu narodo­
wego, wcaie nie tak  mało ważnego, jak nam go 
przedstaw iają. T o  j e s t  s p r a w a  w a ż n a  i 
p o w a ż n a ,  —  podnieśliśmy ją  i podnosimy nie 
ze względu na „interes party jny" —  jak  tw ier­
dzi „Czas" —  ale ze względn na „suprem a lez/ ,  
k tó re  nazyw a się interesem  narodowym.

A  jeżeli organ konserw atyw ny podnosi, że 
jesteśm y „jedynym " dziennikiem, który zakwe 
styonow ał usraw y językowe niemieckie i a ta ­
kuje  za ich sankcjonow anie tych, co się do te ­
go przyczynili, to w yjątkow ość tę uw ażam y 
sobie za zaszczyt, a odsobnienia się nie oba­
wia ay  się w.siie.

być p zez jednego z członków klubu czeskiego, 
zaś m n isterstw o r  o 1 u i c t  w ą  pozostanie dalej 
w rękach szefa sekcyi Popa.

Dziś przed południem kluby s ł o w i a ń s k i e  
radzić  ̂m ają nad temi propozycyami i dać po 
południu przywódcom K o ł a  p o l s k i e g o  od­
powiedź. Po południu zaś odbędzie się ponowna 
w spólna narad a  prezydyum  Koła polskiego z p a r­
lam entarną kom isyą U nii słow iańskiej.

Ze strony  czeskiej oświadczają, że samego 
dopuszczenia do ukonstytuow aniu Sejmu cze­
skiego nie uw ażają Czesi za żadną koncesję  i

Sejm czeski będzie zdolny do 
oni od Niemców innych gw a-

Koło polskie znoicu pośredniczy.
( T e l e f o n e m ) .

W i e d e ń ,  4 października. 
N i e m i e c k i  kom itet wykonawczy zbiera się 

dziś popołudnin, aby obradować nad sytuacyą, 
która, z powodu w czorajszych narad  i konfe- 
rencyj przywódców stronnictw  słowiańskich, 
uległa zmianie.

J a k  wiadomo, na konferencyi przywódców 
słowiańskich uchwalono obrady trzym ać w śc i­
słej tajem nicy. Mimo to „N. F r. Presse" ogła­
sza dziś szczegóły z tej konferencji i donosi, 
że akcya G ł ą b i ń s k i e g o  wzięła inny obrót. 
G łąbiński zakomunikował Czechom, że b a r .  
B i e n e r l h  g o t ó w  j e s t  u s t ą p i ć ,  jeżeli 
Czesi bezwarunkowo zaniechają obstrukcyi. 
S tronnictw a czeskie m ają dać wszelkie gwa- 
janeye, że nie podyktują żadnych innych żą­
dań oprócz u s t ą p i e n i a  B i e n e r t h a ,  w za­
mian za zaniechanie obstru k c ji i za współudział 
w pracach parlam entu. Kompromis, jak i ze stro­
ny  polskiej przedstaw iono Czechom, ma się 
opierać rznltorao na następujących podstaw ach: 

Należy porozunreć sio z Niemcami, aby  S e j m  
c z e s k i  jeszcze w b. m. mógł zebrać się na 
k ró tką sesyę 1 odbyć jedno lub dwa posiedze­
nia. N astępnie zbierze się znowu R ada państw a. 
Czesi zobowiązują się uchwalić prowizoryum bu­
dżetowe; co do innych zaś kw esty j pozostawia 
się im wolną rękę. Co się tyczy czeskiego m i­
n i s t r a  r o d a k a ,  stanow isko to obsadzone ma

g w aran c ję , ze 
pracy  Ż ądają  
raucyj.

„N. F r. P resse  zapewnia, że Niemcy i nadal 
sprzeciw iają się wszelkim koncesyom na rzecz 
Czechów, główmie zaś przeciwni są  utw orzeniu 
jakiejkolw iek koaiicyi.

W  i ed e ń , 4 listopada.
A kcya pośrednicząca w parlam encie je s t w 

pełnym toku. Dziś przed poludDiem zebrali się 
bawiący w W iedniu członkowie poszczególnych 
klubów słow iańskich na naradę. Także prezy­
dyum K o ł a - p o l s k i e g o  obraduje nad sytua­
cyą. N arada ta  stoi w związku z wczorajszemi 
naradam i wspólnomi prezydynm Kola polskiego 
z przywódcam i innych stronnictw  słowiańskich.

Ze s trony  czeskiej zapewniają, że dzisiejsze 
inform acjo ,,N F r. P resje"  , s ą  m y l n e ,  gdyż 
spraw a przedstaw ia się o d w r o t n i e ,  Czesi bo­
wiem oświadczają, że chcą zaniechać obstruk­
cyi na wypadek ustąpienia Bienertha i to chcą 
prezydentow i gabinetu  z a k o m u n i k o w a ć .

Z wielki zaciekawieniem oczekują dalszych 
narad  w spólnych U nii słowiańskiej z prezydyum 
Koła polskiego, k t ó r e  o d b ę d ą  s i ę  d z i ś  
p o  p o ł u d n i u .

Galicya u Ketin nc rok 1913.
I

B ndżet Austryi na  rok 1910, k tórego główne 
pozycje  podaliśmy bezpośrednio po przedłożeniu 
go Radzie państw a, jak  zawsze, ta k  i tym  ra ­
zem. zawiera, w odniesieniu do G alicyi, w ydat­
k i w bardzo wielu działach nie odpowiadające 
ani w przybliżeniu procentowemu stosunkowi 
jej obszaru i liczby lujlaości do całego nan- 
stwra i do innych kra |ów. Poniew aż i w tym 
budżecie w pewnych bardzo ważnych ru b ry ­
kach ducłiudów państw a nie przeprowadzono j e ­
szcze podziała wmdłag krajów , istn ieje w dal­
szym ciągu trudność obliczenia, o ile te  dla 
G alicyi przez skarb  państw a ponoszone wy­
datk i odpowiadająjkwotom, k tóre  ona opłaca na 
rzecz państw a. Niedomaganiu tem u ma zaradzić 
zgłoszony w  Sejmie galicyjskim  wniosek, żąda­
jący  dokładnego zaznaczenia w sta tystyce  wszel­
kich z G alicy1 przez skarb  państw a czerpa­
nych dochodów. Za rzecz pew ną uważać już 
można, że w razie spełnienia tego żądania, za­
rzu t rzekomej „bierności" naszego k ra ju  okaże 
się legendą. W ynika to zresztą dość jasno z o- 
golnego zestaw ienia w ydatków  budżetowych dla 
G alicyi i porów nania ich z dochodami, k tóre 
już na  pudstaw ie obecnych budżetów obliczyć 
można Przy w szystkich zestaw ieniach cyfro­
wych uprzytom nić sobie należy, że obszar G a­
licyi stanow i 26 procent ogólnego obszaru p ań ­
stw a, a  liczba ludność Galicyi dziś wynosi 
około 30 procent ogólnej ludności państw a.

P rzypatrzm y się nasam przód bliżej ogólnym 
w y d a t k o m  państw a i kwotom, k tóre z nich 
przypadaią  na  Galicyę.

Budżet m i n i s t e r s .  w a  s p r a w  w e w n ę -  
t z n y c h  wynosi w prelim inarzu na  rok 1910 
w rubryce w y d a t k ó w  52,058.316 koron — o

5,842.882 koron więcej, n:ż w roku bieżącym. 
Z tej kw oty przypada na koszta adn in istracy i 
publicznej 23,270.770 koron (o 1,212 000 koron 
więcej), a  na koszta b e z p i e c z e ń s t w a  p u ­
b l i c z n e g o :  23,768.366 K. (o blisko 5 milio­
nów koron więcej, niż w roku bieżącym). Ten 
wzrost w ydatków  spowodowany został częścio­
wo podniesieniem plac rozm aitych kategory j 
urzędników i służby, a  częściowo utworzeniem 
całego szeregu noyrych posad urzędniczych. G a- 
1 i c y  a ma otrzym ać z tych nowo kreow anych 
posad następujące: 1 radcę nam iestnictw a, 15 
koncepistów nam iestnictw a. 1 starszego lekarza 
powiatowego, 1 lekarza powiatowego, 1 rew i­
denta rachunkowego, 1 ofieyała rachunkowego, 
jednego asysten te  w tym  dziale, 1 starostę, 3 
urzędników  powiatowych niższych stopni i 62 
kancelistów , dalej 1 radcę policyjnego (dla 
Lwowa), 1 starszego kom isarza p o lic ji i jedne­
go ofieyała (dla K rakow a), 5 nowych agentów 
i k ilku  niższych funkeyonaryuszów.

Z ogólnych w ydatków  na adm in istrac ję  po­
lityczną przypada atoli na G a l i c y ę  tylko 
5,189.619 koron czyli zaledwie 22’3 prc., nato  
m iast na mniejsze ta k  co du obszaru ja k  i co 
do ludności Czechy: 5,626.792 koron. W iększa 
jeszcze dysproporcja  zachodzi w dziale b e z ­
p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o ,  w którym  z 
ogólnej sumy 23,768,366 K, przypada na G a ­
l i c y ę  (na dyiekcye policyjne w K rakow ie i 
Lwowie) tylko 1,024.936 K., a więc niespełna 
pięć procent, na Czechy zaś 4,215.000, a na 
D olną A ustryę w raz z W iedniem l-ł.911.592 K. 
Powyższa, dla G alicyi wyznaczona kw ota me 
obejmuje w praw dzie jeszcze kosztów  utrzym a­
nia w o j s k o w i  j p o l i . c y i  (oficerów podofi­
cerów i żołnierzy policyjnych w Krakow ie, 
Lwowie i Przem yślu), ten  bowiem w ydatek na 
leży do budżetu obrony krajow ej lecz naw et s 
doliczeniem dotyczącej kw oty w ydatek na  bez­
pieczeństwo publiczne w Galicyi nie do.«‘ęga 
jeszcze 2 milionów koron.

W m nych działach mniejszych, należących do 
zakresu władzy m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, G a l i c j a  partycypuje w jeszcze mniej­
szej mierze, tak , że z ogólnych wydatków na 
adm in istrac ję  polityczną w raz ze służbą bezpie 
czeństwa publicznego w sumie 52 milionów ko­
ron, k ra j nasz ma otrzym ać na  rok 1910 tylko 
około 7 milionów, czyli mniej więcej 13 do 14 
procent, podczas gdy jego obszar wynosi 26 Dro- 
cent ogólnego obszaru, jego ludność zaś bliśko 
30 procent całej ludności państw a Taniej już 
chyba ta k  wielkim krajem  adm inistrow ać nie 
można i pod tym względem G alicya chyba nie 
ciąży zbytnio na skarb ie  państw a.

Do d7.iałn adm in istrac ji krajow ej należy w ła­
ściwie —  oprócz ~ wspomnianych już oddzia­
łów policji wojskowej w Krakow ie, Lw ow ie i 
Przemyślu, także k o r p u s  ż a n d a r m e r y i ,  
jakkolw iek koszta jego u tiz jm a n ia  figuru ją  w 
budżecie r a i n i s t e r s t w a o b r o n y k r a j o w e j .

Co się tyczy policy wojskowej, to  kuszta u- 
trzym ania wymienionych tu ta j trzech jej oddzia­
łów preliminowano na  rok przyszły — po odu­
czeniu m terkalaryów  — na 948.994 kor., czyli 
w kwocie o 126.680 koron wyższej, niż w roku 
bieżącym.

N a ookrycie tego w ydatku  otrzym a atoli skarb 
państw a, od gmin K rakow a, Lw ow a i Przem y­
śla, ogółem kwotę 190.688 koron, z której na 
K r a k ó w '  przypada 87.991 ko-on (o 7.046 ko­
ron więcej, niż w roku , bieżącym, na  Lwów 
97.297 koron, a na Przem yśl sta łe  dotychczaso­
wa „pauszale" wysokości 5.000 koron.

Zatem podany poprzednio w ydatek skarbu  p m- 
stwra na bezpieczeństwo publiczne w Galicyi 
zmniejsza się jeszcze o blisko 200.000 koron.

Koszta utrzym ania ż a n d a r m e r y i  w całem

państw ie preliminowano w budżecie na  rok 1910 
w kwocie ogólnej 37,319.868 kor.

Z tej kwoty przypada na G a l i c y ę  6.51 B.ooO 
koron, czyli okrągło 24 proc., na  Czechy 6,010.000 
koron, na Dolną A ustryę 2,100.000 koron, na 
M orawy 2,600.000 koron. Zatem także  ten wy­
datek  państw ow y jes t niższy, niż stotunek ob­
szaru i ludności Galicyi do całego państw a, i 
wynosi procentowo znacznie mniej, niż na przy­
kład w ydatek dia Czech i Moraw. W  ostatnim  
z tych krajów, zajm ującym  zaledwóe t r z e c i ą  
cześć obszaru i ludności G alicyi. koszta u trzy  
m ania żandarm eryi wynoszą 40 procent. Zatem 
i w tym  dziale koszta, ponoszone przez państw o 
dla Galicyi, są stosunkowo bardzo skromne.

W ^ l u e M a m e  s i ę  F i  a s i c y  i.
Od czasu do czasu z powoda ta k  zwmnego 

„w yludniania się" pow staje we F rancy i zanie­
pokojenie, k tóre  znajduje swój w yraz w powo­
dzi .artykułów  dziennikarskich, zajm ujących cię 
spraw ą wynalezienia sposobów, celem pow ięk­
szenia coraz bardziej m alejącego przyrostu  lu 
dności. Sposoby te pow tarzane są  każdego roku 
co najm niej od pół wieku przy sposobności Ogła­
szania sta ty sty k i ludnościowej i pozostaią cią­
gle w sferze projektów , nigdy nie wykonanych. 
Do tych  sposobów należą prem ie dla małżeństw, 
zapomogi dla dzietnych rodzin, podatek na  lu­
dzi bezżtnnych i bezdzietnych, obok innych mmej 
lub więcej zużytych pomysłów. R ząd pom ija to 
w szystko m rczeriem , Izba deputowanych idz.e 
za przykładem  rządu i spraw a ustępuje szybko 
z porządku dziennego. Czyżby m inistrowie i de­
putow ani uważali słaby w zrost ludaoś ń  irancu  
skiej za nieuleczalną chorobę narodow ą?

Tego roku spraw a w yludniania się F rancy i 
znow n została podniesiona przez całą  prasę z po­
wodu ogłoszenia s ta ty s ty k i ruchu ludnościowe­
go. W ynik obliczeń sta tystycznych  za  pierw szą 
połowę roku bieżącego okazał się ta k  ujemnym, 
że wywołał we F ran cy i rzeczyw isty i zupełnie 
uzasadniony okrzyk  trw ogi. Jak że  nie ma egar- 
nąć trw oga ludzi myślących, gdy nieubłagana 
s ta ty s ty k a  stw ierdziła, że w ciągu pierwszych 
sześciu miesięcy bieżącego roku l i c z b a  z g o ­
n ó w ’ p r z e w y ż s z y ł a  o 28.203 l i c z b ę  na -  
. o d z i n .  To już nie je s t zbyt muły procent 
w zrostu zaludnienia, ale rzeczy w isty  u b y t e k  
l u d n o ś c i ,  rzeczyw ista d e p o p u l a c y a ,  jak a  
miała m iejsce w latach  w ojeunych 1855 i 1871  
a  następnie, aczkolw iek słabiej, pow torzyia się 
jeszcze 6 razy. A wdęc ten  nieznany innym  n a ­
rodom objaw, nie je s t w łaściw ie nowością dla 
F rancyi

Mi mj  to, ja k  wspomnieliśmy, podniósł się wre 
F ran cy i o u rz jk  trw ogi. Rzucono przedew szyst- 
kiem spojrzenie na  drugą stronę Renu, gdzie 
groźny v róg w zrasta  z przerażającą  szybkością 

w niedługim czasie w dwójnasób przew yższy  
ludność francuską. I  znowu pojawiły się w p ra ­
sie francuskiej a rty k u ły  na tem at depopulacyi. 
A rtykuły  te  podzielić można na  dwie grupy: 
jeana zajmuję się środkami, wiolącemi. zdaniem 
autorów, do szybszego w zrastan ia  ludności, d ru ­
ga omawia przyczyny w yludniania się. F rancy i. 
T a  druga grupa jest w ażniejszą, roztrząsa bo­
wiem spraw ę zasadniczo, i je i też poświęcimy 
baczniejszą uwagę, zaznajam iając na  razie czy­
telników  z artykułem , k tóry  pojaw ił się w  „ffa -  
tin ie", a  którego autorem  je s t D 'E sto  inW les 
de Conscant, jeden z w ybitn iejszych  polityków  
francuskich.

„Nie wierzę w nagrody za przyrost ludno­
ści — pisze w spom niana osobistość —  stw ier­
dzam natom iast, że nasze ustaw odaw stw o fi­
skalne ustanaw ia nagrody odwrotne. Dopiera

Ludwik Stasiak

HAŁłNIESZCZAHIE.
Powieść humorystyczna.
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II.
Na budynku sądu powiatowego widać z da­

leka  czarny, dziwacznego kształtu  ornam ent. 
B laszana ta  figura, w ykonana je-st w sty lu  ba 
rocco. m istrz jednak tutejszy, który ornam ent 
z biacby wyciął i na czarno pomalował, nie 
mógł oczywiście m e wycinąć na  mm piętna 
swrej artystyczne i indywidualności, st rojąc i usz a- 
chetn łając barok wr duchu tutejszej secesyi. < j 
przedstawia, ten ornam ent, zgadnąć trudno, ob­
jaśn ić  zaś jeszcze trudniej. Aby objaśnić, G ';0" 
ba  się uciec do przedhistorycznej pomroki dsie- 
iowej. Na jakim ś dumnym, gotyckim zamku 
złapał łowTczy w sidła czarnego orła, k tóry  miał 
uwie głowy. W ieść o biednem stworzeniu roz­
leciała się po burgach  duków i pałacach ko­
mesów, zlecieli się ze wszech stron św iata ów­
cześni doKt>rz,y i orlę, k tó re  miało aż dwie 
głowy, wsaózih na wieczną rzeczy pam iątkę do 
słoju ze spirytusem . Mówią, że słój ten  prze­
chowywany je s t do dziś dnia w piw nicach ja ­
kiegoś dumnego, historycznego, gotyckiego zam ­
ku. Ale ja  w tę  w ersyę nie wierzę. Znam  wy­
bornie średniowiecze, znam ducha średniow ie­
cznego rycerstw a i tw ierdzę k a teg o ry czn a, że 
gdyby w owym gotyckim  zamku sp iry tus był, 
to  w sta l zakuci rycerze byliby go napewne 
wypili. N atom iast próżnobyś mię, czytelniku,

molestował pytaniem , na  co i po co owego dzi- 
worodka ze słoja wywleczono i przybito na ga­
licyjskim  sądzie powiatowym.

Nie zastanaw iajm y się zresztą nad tą  spraw a, 
bo mamy daleko ważniejsze przed oczami. Dość 
spojrzeć na dwóch ludzi, którzy w yciągniętym  
krekiem  do sądu idą. J e s t  to naczelnik policyi 
i sek re tarz  m agistratu . 1 en pierwszy, ogromny 
mężczyzna o piersi greckiej,'* zbudowanej na 
m iarę Fidyasza. O i’e ciało jego je s t zupełnie 
greckiem, o ty le nic wspólnego z klasyczną zie­
mią Hellenów nie ma jego stró j. J e s t  to mun­
dur wojskowy, skombinowany ze wszystkich 
gatunków  broni. P an  naczelnik policyi szablę 
ma od piechoty, spodnie od arty lery i watowrej; 
surdut oficera od pionierów, głowę zaś jego 
stro i kask, zapożyczony od ułanów. Twórczy 
umysł kraw ca, kom pilując różnoiodne części 
ubrań, potrafił sharmouizować jo w jednolity 
m iejski styl. J a k o  nasz sław ny dram aturg 
z pięciu przeczytanych dram atów robi szósty, 
zupełnie oryginalny dram at, tak  nasz kraw iec 
z n ię ’iu źródeł zrobił jeden strum ień, z pięciu 
gatunków  bioni zrobił szósty gatunek  broni, 
k tórej na  imię: m iejska s traż  policyjna w U j­
ściu W ęgierskiem .

D wadzieścia kroków  przed sądem staną ł na­
gle sek re tarz  m agistratu , bo pospiech dech mu 
odebrał. Nie mógł wojownikowi nadążyć. O ile 
bowiem człowiek zb.ojuy był Herkulesem , o tyle 
sekretarz  był charłakiem . A le też o ne m iejski 
naczelnik wojskowy przedstaw iał jedynie b ru ­
ta lną  siłę, o ty le sekre tarz  bjTl istnem  wciele­
niem m agistrackiego ducha i m agistrackiej in- 
teligencyi, W  olbrzymim kontraście była ol­
brzym ia harm onia: dopiero te aa titezy  razem 
złożone, daw ały całokształt moralnej i fizycznej 
siły  m agistratu .

Filozof m iejski odetchnął głęboko, rzucił n ie­

spokojnie okiem na zbrojnego męża, py>'U się
raz jeszcze;

— Czy sędzia to zrob.*
Brząknął szablą naczelnik policyi m iejskiej, 

zaśmiał się i rzekł:
— Zapewniam cię, że zrobi.
—  Żądam y strasznej rzeczy.
—  Choćby najstraszniejszej.
—  Boję się odmowy.
Rzekł znacząco naczelnik:
—  Mnie on nic odmówić nie moze.
Ruszył szybkim  krokiem  do sądu, w tak i nóg 

szabla o b ruk  dzwoniła, jęczały  kamienie, 
św iadcząc swym płaczem, że zbrojny człowiek 
truun i się zawodowo bezlitośnem wojennem rze­
miosłem. Bieży za rycerzem  dychaw iczny miej­
ski sek re ta rz ; już prug sądu i kancelarya sę­
dziego.

P an  sędzia trzy  razy  z nosa cw iker zdjął, 
trzy  razy go na  nos założył.

—  Al
— Dzień dobry panu sędziemu.
—  Siadajcie panowie — rzekł sędzia, s trą ­

cając cw iker z nosa i natychm iast z powrotem 
go n a  nos zakładaja.c.

—  Może pan sędzia za ję ty  bardzo?
—  Nie. Przed chwilą skończyłem kazirodztw o 

i załatw iłem  dwa oszustwa
— My z prośba, wielką.
—  Służę panom — zawołał sędzia, zakładając 

cw iker na  nos.
— P an  sędzia wie, że dziś wieczorem w mie­

ście uroczystość.
Sędzia zaśm iał się. W śmiechu jego było du­

żo ironii i złośliwości.
— W iem, wiem. Dziś wieczorem uroczystość.
—  Otóż nie będzie uroczystości. S traszna 

przeszkoda Je ś li pan  sędzia nie zlituje sie nad

nami, jeśli pan sędzia nie zlituje się nad mia­
stem, to nie będzie uroczystości.

— Nic nie rozunnę.
— Zaraz pan sędzia zrozumie: Pytam się pa­

na, czy może być uroczystość bez muzyki?
— No.. No oczywiście, bez muzyki być nie 

może. Bo to tak, jakby ktoś był pijany wodą...
-afne porównanie. Śliczne porównanie 

Bo uroczystość bez muzyki, to tak, jakby było 
wesele bez panny młodej.

— Nie mamy muzyki — rzekł tiwożliwie se­
kretarz miejski.

— To jest — prostuje naczelnik policyi — 
mj mamy muzykę. My mamy wyborną kapelę. 
Jak pan sędzia wie, straż ogniowa, wraz ze So­
kołem, założyli w mieście muzykę, snbwencyo- 
nuje ją miasto...

— Wiem, wiem.
— Dziś nie będą grali.
— Dlaczego nie będą grali ?
— Nie mogą grać.
— Mówże pan dlaczego nie m ogą?
— Niema klarnetu i tego muzykanta, co 

w bombardon dmucha. A pan sędzia wie, że 
klarnet, to prym i przewodnia meledya, pan sę­
dzia wie, że bombardon, to podl ład, akcent 
, cakt muzyki. I jeśli się pan sędzia nad miastem 
nie ulituje...

Sędzia, któremu polowm życia upłynęła na 
zdejm ow ania i wkładaniu na nos cwikiera, zrzu­
cił to narzędzie z nosa i obruszył się.

— Cóż pan chcesz, żebym ja w bombardon 
dmuchał ?

— Nie. Ja tego nie chcę.
Teraz sędzia oczy szerol o otworzył, założył 

cwikier, patizy na przedstawicieli autonomicz­
nej władzy...

Z czemże panowie przyszliście do mnie i czego 
odemnie chcecie?

—  1 lituj się pan  nad  m iastem  — mówi b ła ­
galnie sekretarz .

—  W ysłuchaj naszej prośby
—  Ja k ie j p rośby?
—  D aj nam pan na  wieczór k la rn e t i bom­

bardon.
Cw ikier sędziego patrzy  na gości, j a t  na  sza­

lonych.
—  Czyście pow aryow ali ?
—  Daj nam pan tego, co w bombardon dmu­

cha. Tylko na wieczór. Tylko n a  godzinę.
—  D ać? Gdzież on je s t?
— W  areszcie siedzi.
—  K to ?
—  I  k larnecista  i m uzykant od bombardonu.
—  Orfik? . L
—  A oni! Obydwaj w sadzie modza.
—  Nic o tem nie wiem. Jak ież  ich nazwiska \
—  Ignacy  Chmyz.
Skoczył sędzia na ’'ónTno nogi.
— l e ń  łotr! Za rozbój siedzi! M iesiąc aresztu l
—  Dmucha w bombardon, ja k  król.
— O. dmucha! Ja k  dmuchnął w szynku p i­

sarza w bombardon, to się p isarz  n ak ry ł no­
gami

— Za cóż on go ta k  dm uchnął?
—  Ba. żebym ja  w iedział! E nergiczne śledz­

tw o moje do żadnego nie doprowadziło rezul­
tatu . To je s t faktem , że skoczył w szynku do 
p isarza z rady  powiatowej, dał mu pięścią 
w bombardon i rzek ł:

—  To masz za korespondencje
—  Za ja k ą  korespondencyę?
—  Czy ja  wiem za ja k ą ? -  To je s t wogólt 

niepojęte. On przecie, m uzykant, nie mógł się 
czuć dotknięty  żadną korespondencją , bo o mu­
zykantach n ik t korespondencji nie pisze.

(G. d. n.)
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bezżenność, m ałżeństw a bezdzietue, 0] uszczanie, 
wyzyskiwanie kobiety. W  rzeczywistości caia 
nasz£ orgam zacya społeczna karze mężczyznę, 
a jeszcze w ięcej kobiety, z powodu dzieci. Nie 
szanujemy dziecięctwa, ja k  to było w staroży­
tności, jak  to  je s t dzisiaj w innych krajach. 
Lekceważym y z samowiedzą dzieci, które, j r k  
nam się wydaje, zab iera ją  w domu za wiele 
miejsca. Dajemy je mamkoin poza dom- nn ie- 
szczamj ie potem w in te rna tach  aż do chwil' 
poboru wojskowego lub małżeństwa. Ojciec ro­
dziny je s t śmieszny dla nas. W  mieście rodz; 
ua jest uw ażana za zbytek, a człowiek bezżen- 
ny ma w rzeczywistości ulgi podatkowe, jak 
gdyby byl użyteczuiejszym sługą ojczyzny. — 
W szakże sam ciężar podatków pośrednich w 
F a ry iu  spada na barki mężczyzny żonatego 
z trojgiem  dzieci siłą  pięć razy w iększą, n ' i m 
bezzennego. M atka rodziny nie może znaleźć 
zajęcia, ojciec płaci drożej za pomieszkanie, 
gdyż psy i dzieci są cierpiane w porządnych 
domach ty lko za kancyą. Nie zmienimy tego 
tak prędko —  to owoc obyczajów naszych, to 
wynik cyw.l.zacyi, dobrobytu, rnilitaryzmu. By­
łoby o tem wiele do pow iedzenia/

W  dalszym ciągn swojego artykułu  w ystę­
pnie D 'Estournelles de Constant przeciwko a l­
koholizmowi i pornografii, jako  ważnym  przy­
czynom zwyrodnienia fizycznego i zmniejszenia 
się ludności. „Alkohol — pisze Constant — jest 
trucizną, k tórą  dla zysku państwowego skai bu 
wlewamy w żyły F rancyi. To żrodto ruiny ro­
dzin je s t w ielką podporą naszego budżetu. Po- 
aoonie popierana je s t pornografia przez pań­
stwo. T rafika, kiosk, dzierżawiony przez mia­
sto Paryż, dwurzec wielkiego tow arzystw a ko­
lejowego, nie przynosiłyby tak ich  dochodów, 
gdyby w nich me sprzedaw ano otw arcie tegc 
wszystkiego, co psuje młodzież fizycznie i mo­
ralnie. Państw o czerpie stąd dochody i popiera 
pijaństwm, tudzież rozpustę. W  tak i sposób sto­
sujem y sta re  przysłowie: „m aiim a debetur pue- 
ris  reveren tia“. Można powiedzieć, że niszczymy 
jedną ręką to, co drngą budujemy. Republika 
ma niezmierną zasługę, podjąwsży dzieło nau­
czania świeckiego. Każdego roku przyw raca 
wolność milionom dzieci, ale potem dzieci te. 
zwłaszcza dzieci Indu, wydajemy na  łup alko­
holizmu i system atycznego zepsucia".

Rzuciwszy rządowi w tw arz to oskarżenie, 
powiada C onstant: „Na szczęście wierzę w na­
tura lny  ruch, k tóry  sam przez się obudzi się 
w seicach naszej młodzieży w dniu, gdy ona 
spostrzeże niebezpieczeństwo. Młodzież na ogół 
odczuwa potrzebę akcyi użytecznej, potrzebę 
pufiwięcenia i dobroci —  ona będzie reagować 
W ierzę w autom atyczne dobrodziejstwa postępu, 
w dobre sku tk i sportów i podróży, wzajemnego 
wychowania międzvnarodowego. Przyjdzie rychło 
dzień, gdy narody, zbliżywszy się do sieoie, 
będą się spraw iedliw iej sądzić wbrew pochleb­
com i szowinistom. Będą dumne ze swojej wyż­
szości a rumieniec okryje ich oblicza z powodu 
w sd. F rancya tylko zyska, gdy pozna św iat 
i gdy 14 poznają ludy. Rozumie się samo przez 
się, że daję poklask wszystkim środkom, które 
m ają i mniejszy ć śmiertelność, a  popierają hy- 
gienę dziecięctwa — ale niechże państwo nie 
popiera alkoholizmu i pornografii. Przez to staną  
się F .an cu :! zdrowszymi, zanim będą mogli stać 
się liczniejszym i1*.

D 7tistournelles de Constant podniósł dwa za- 
gadnien.a pierwszorzędnej doniosłości. Rzeczy­
wiście pornografia i alkoholizm sieją zniszczenie 
pośród ludności francuskiej, zwłaszcza w mia­
stach. A le te  zagadnienia mimo swej doniosłości 
j ie  f f j  c z e r p ią  jeszcze spraw y w jlu d n ian ’a się 
F rancy i, To też zajm.emy się jeszcze innemi 
artykułam i, k tóre  przedstaw iają inne strony tej 
kw estyi, k tó ra  dla F rancy i bęuzie wkrótce 
kw estyą  życia.

Z Hiszpanii.
(Spa lek po Mau-re. — Wady Uoreta. — Duchowny ka­
tolicki Hiszpanii. — Smutny stan oświaty. - „System 

rotacyjny").

Trzyletnie prawie rządy Dy lego prezydenta gabi­
netu hiszpańskiego Maury, zamknęły 8>ę bilansem 
rozpaczliwym. Maura, stanąwszy na czele gabinetu, 
zastał upurządkowane finanse, a zewnętrzna polity­
ka Hiszpanii szta właściwym torem, odpowiednio 
do skromnych sił kram. Ustępując, oddał Maura 
swojemu następcy = arb państwowy, zrujnowany 
wydatkami na przeróżne cele nieproduktywne, da­
lej pozostawił mu w spadku awanturniczą wojnę, 
której ,:ońcj nie można przewidzieć, szereg dyplo­
matycznych konfliktów, wewnętrzne niepokoje i 
splamiony honor narodowy. Moret wziął na baiki 
swoje ogromny ciężar a znawcy stosunków hisz­
pańskich twierdzą, że nie podoła swojemu zaJaniu.

Moret —  jak pisze korspoudent „Frankfurter 
Zeitung" —  cieszy się wielką sympatyą, jako szcze­
ry demokrata i człowiek ogromnej kultury umysło­
wej, ale jako polityk nie zdołał sobie zaskarbić 
zaufania. Moret jest wcieleniem wad liberalizmu 
hiszpańskiego, który o tyle przyczynił się do upa­
dku k iiju , że nie wypełniał swoich obowiązków i 
był trwożliwy wobec klerykalizmu. Jak donoszą 
dzienniki hiszpańskie, Moret dla złamania potęgi 
klerykalizmu chce przedewszystkiem giuntownej 
z-liany postanowień konkordatu, który pochodzi 
z roku ] d 5 l  i wymienia tylko trzy zakony, mają­
ce prawo pobytu w Hiszpanii. Ale właśnie liberal­
no gahinety pozwalały później rozmaitym zakonem 
osiedlić się w Hiszpanii, wzmacniając w ten spo­
sób klerykałów.

Gdy w r. 1901 Yenancio . Gonzalez, energiczny 
minister spraw wewnętrznych rozpoczął z Watyka­
nem rokowania o nowy konsordat i postanowił 
na klasztory rozciągnąć przepisy ustawy o stowa­
rzyszeniach, dwór hiszj ański postaiał się o usunię­
cie tego ministra. Następcą jtgo został Moret, który 
w kwietniu 1902 r. zawarł z Watykanem ugodę, 
mocą której wszystkie zakony, które do owej pory 
osiadły w Hiszjanii, miały tam nadal pozostać. Tę 
ugodę, cc najmniej dziwną ze stanowiska liberal­
nego ministra, Moret uzasadniał w Kortezach spo­
sobem jeszcze dziwniejszym, podnosząc, że nałoży 
mieć względy dla Watykanu, gdyż król Alfons jest 
chrzestnym By nem Leona XIII, ówczesnego papieża, 
Późniejszy liberalny projekt konkordatu został przed­
łożony tylko senatowi i tam ugrzązł, zawierał bo­
wiem zasady 1 ak klerykaine, że rząd nie śmiał go 
wnieść do Kortezów.

Wobec tego raczej tylko z nazwy liberalnego 
gabinetu stoi Maura na czele -oj ozycyi zunełnie ma 
oddanen Manra ma tak wielką władzę nad swoją 
PartJą, że niedawno usunął z niej dwóch wpływo­
wych ksmmiłtrów; Pr za, za I Sancheza de Toea. 
Natomiast Moret nie rozporządza zwartem i kar-

nem stronnictwem, ale konglomeratem grup, za­
wistnie na siebie spoglądających i polujących na 
urzędy. To też Moret niechętnie przyjął przewodni­
ctwo nowego gabinetu 1 chciał ażeby spadek po 
Maurze objął jakiś konserwatysta, ale królowa-matka 
Krystyna, mająca wielkie wpływy, widząc bankru­
ctwo klerykalizmu, zdołała Moreta przekonać, że 
powinien ująć ster rządów w swoje ręce dla dobra 
kraju. Wobec tego, jak zapewnia wspomniany ko­
respondent, należy się przygotować na nowe nie­
spodzianki.

A kraj potrzebuje rządów silnych i celowych, 
przedewszystkiem zaś uwolnienia się od kleryka­
lizmu. W  ciągu 35 lat resiauraeyi Durbońskiej 
liczba zakonów wzrosła potwornie. Dzisiaj kilkaset 
tysięcy zakonników i zakonnic wyzyskuje ludność. 
W klerykalnym dziennika „Kdlnisohe Volkszeitung“ 
ogłasza kanunik wrocławskiej kapituły ks. dr Frank 
opis podroży swojej po Hiszpanii, w którym po­
wiada pomiędzy innemi przy sposobności zwiedze­
nia grobu św. Teresy w Los Arapiles: „Ta mała
miejscowość posiada cztery kościoły parafialne i trzy 
klasztorne Tuziny takich miast n. p. na Śląsku byłyby 
szczęśliwo, posiadając jeden podobny kościół". Mimo 
to znajduje się tam w budowie nowy kościół, ale 
przerwano bndowę dla braku pieniędzy, co, jak 
Btwierdza ks, Frank, w ubogiej Hiszpanii nie jest 
niczom dziwneu. Tak wygląda Hiszpania wedle 
świadectwa klerykainego. Niezliczone klasztory 
i kościoły dla ludn zupełnie zubożałego.

Z ubóstwem materyalnem idzie w parze ubóstwo 
duchowe. Szkoły opustoszały, albo zoptały zamknię­
te, nauczyciele cierpią głód. Wedle najnowszej sta­
tystyki ma Hiszpania 4 1fi  miliona wyborców. Z tego 
jest '42»/» aosolntnych analfabetów. Ile osób umie 
bardzo licho czytać, statystyka nie podaje, ale ich 
liczba jest z pewnością pokaźna. Wspomniany pro­
cent jest liczDą przeciętną, gdyż analfabetyzm m . 
maicie się przedstawia w rozmaitych prowincyach. 
I tak w Santander i Burgos spada do 10 proc., 
natomiast w Jaen, Grandzie, Maladze i t. d. wzra­
sta do 6 t  proc.

W r. lS  >7 wydano ustawę o tworzenia szkół 
wieczornych ala dorastającej młodzieży, ale wyko­
nanie ustawy powierzono gminom, które szkół po­
dobnych ni6 tworzyły, najczęściej dla braku fun­
duszów. W  r. 1906 wydał liberalny ówczesny rząd 
rozporządzenie, że otwieranie szkół wieczornych 
jest dla gmin obowiązkowe, a nauczyciele mieli 
codziennie udzielać nauki wieczornej. Zapomniano 
jednakże o zaprowadzenia przymusu szkolnego dla 
uczniów i szkoły były puste. Lad ciemny i w uzy­
skiem zdemoralizowany nie garnie się sam do nauki. 
Wystarczają mu jaimużny klasztorne i walki by­
ków. To też wielu patryotów, po długoletniej, zu­
pełnie bezowocnej pracy, ogarnia zupełne zwątpie­
nie. Załamują ręce ł powiadają, że Hiszpania ska­
zana jest na zagładę.

Nawet rządy konserwatywne i liberalne zmienia­
ły się nie z powodu walki o zasady, ale nieledwie 
automatycznie. —  Od roku 1875, to jest od czasu 
przywrócenia monarchii burbońskiej, konserwatyści 
i liberali przychodzili da rządów po prosta na mo­
cy „systemu rotacyjnego". Nie przeszkadzano sobie 
nawzajem i czekano cierpliwie na swoją kolej. —  
Tymczasem ustąpił Manra wcześniej, niż to wyma­
gał zwyczaj, to też po swojem ustąpieniu oświad­
czył z całą otwartością, że liberali złamali pakt i 
dlatego muszą przygotować się do zaciętej walki. 
Oby ta burza oczyściła atmosferę polityczną i umo­
żliwiła spokojną pracę nad odrodzeniem krają.

Proces p r z e tM o  Steinhoiio&iej.
Paryż 3 listopada.

( = )  Pani Steinheil — czytaj „Słenel“ —  ma 
dobrą prasę, jak się tntaj wyrażają. Niektóre dzien­
niki z dziwną wprost odwagą urządzają dla oskar­
żonej pomyślny nastrój. Oczywiście prasa poważna 
w otrzymuje się co do jej winy od sądu. Niektórzy 
z powołanych do rozprawy świadków usunęli się 
zręcznie z Francyi, między nimi ostatni kochanek 
Steinheilowej, właściciel dóbr Borderel, który wy­
jechał w podłóż światową. Powiedzieliśmy: „pani" 
Steinheil. Otóż Cleinent Yautei, który w „4Iatin’ie“ 
pisze codziennie felietonik o 30 wierszach p. t. 
„Propos d’on Parisien", powiada, że wiele pań 
obnrza się z tego powodu, iż dyrektor więzienia 
Saint-Lazare p. Pons, przemawia do Steinheilowej 
„madame". Nie czyni tego — mówią owe fanie —  
wobec kobiety, która n. p. ukradła K i lk a  ł o k c i  

wstążki. Taka kobieta dla p. Pun»a i personalu 
więziennego jest „la nommóe, albo „la femme uno 
telle". Na to odpowiada Vantel zupełnie słusznie, 
że każdy obwiniony, aż do wyroku zachowuje 
wszystkie swoje prawa obywatelskie hez narusze­
nia przepisów więzienia śledczego Kobiety paryskie 
są także oburzone z tego powoda, że je wykluczo­
no z sali sądowej.

Wogóle ograniczono liczbę biletów wstępu na 
rozprawę tak dalece, że otrzymali je tylko dyplo­
maci obcych państw, dziennikarze i około 100 człon­
ków adwokatury. W  pałacu sprawiedliwości przed­
sięwzięto ścisłb środki dla utrzymania porządku. 
Mimo to publiczność otrzymała wczoraj wieczorem 
pewne ustępstwa, zgromadziwszy się przed pałacem 
sprawiedliwości i żądając biletów wstępu. Przewo­
dniczący rozprawy Valles uznał widocznię, że ogra­
niczenia są zbyt wielkie i kazał zgłaszającym się 
wydać jeszcze 100 biletów wstępu, opatrzonych 
numerami.

Cały wieczór przed rozprawą p. Steinheilowa 
spędziła na przygotowaniu toalety, w czem poma­
gała jej córsa. Dzisiaj oaoło południa otwarto roz­
prawę. P. Steinheilowa szła śmiało pośród cieka­
wych widzów, którzy się zachowali spokojnie. 
Obrana była w strój żałobny. Wygląda mizernie. 
Na pytania przewodniczącego rozprawy odpowiada 
słabym głusem. Następnie rozpoczyna się odczyty­
wanie długiego aktu oskarżenia. Dziennikarze tym­
czasem rozglądają się po sali i czynią notatki. Na 
ławie sprawozdawców siędzi pomiędzy innemi Ro- 
chefort. Wr sali znajduje się tylko jedna kobieta, 
adwokatka Miropolska.

(T e  1 e £ r. „ N o w e j  R e i o r m y " ) .
Paryż, 4 listonada.

Także nocy dzisiejszej zebrały się przed gma­
chem sądu olbrzymie tłumy publiczności, czekając 
na bilety wstępu na rozprawę p. Steinheilowej. —  
I dzisiaj jednak wydał sąd tylko 100 biletów 
wstępu, skutkiem czego ponownie przy Bzło do b a r ­
d z o  b u r z l i w y c h  s t a r ć .

RroukSia,
K rak ów , 4 listopada 

Sprawy miejskie Wczoraj odbyło się posiedze­
nie połączonych sekcyj ekonomicznej i skarbowej 
po u przewodnictwem prezydenta dra Lea, na któ-

rem nchwa’ono nabyć od Kasy oszczędności m 
Krakowa realność 1. 57 przy ulicy Krakowskiej i 
odpuwiedni wniosek postawić Radzie miasta. Nadto 
oświadczono się za udzieleniem kredytu, potrzebne­
go na założenie nowycn ksiąg grun.owycn dla gmi­
ny m. Krakowa przez sąd krajowy w Krakowie, o 
ile sekeya prawnicza nzna, że gmina do tego jest 
obowiązana,

Z sal) odczytowej. Wczoraj wieczorem w anli 
uniwersytet i odbył się pierwszy wykład publiczny 
z urządzonego przez tut. Towarzystwo filozoficzne 
cyklu sześciu odczytów p. t. „W poszukiwaniu za 
prawdą", mających stanowić popularny wstęp do 
teoryi poznania. Wczorajszy odczyt wygłosił prof. 
dr G a r b ó w  iki .  Prelegent rozpatrywał kwestyę 
poznania ze stanowiska biologicznego, wykazując 
bardzo jasno i przekonywująco ścisły związek, jaki 
zachodzi między procesami życiowemi a świadomo­
ścią —  poznaniem, którego ostatecznym celem jest 
zdobycie prawdy, jako najlepszej oryentacyi biolo­
gicznej. Zdolność poznawcza, tkwiąca immanentnie 
w życiu istot zorganizowanych, wzrasta razem 
z różnicowaniem się ich morfologicznem i fizyolo- 
gicznem, a w istocie względnie najdoskonalszej, 
jaką jest człowiek, osiąga największe swoje natę­
żenie.

Następny wykład kr. prof. dra Gabryla o do- 
gmatyzmie, oabędzio się w przyszłą środę, 10 b. m. 
o godz. 5.

W  sali semitiaryum archeologicznego U. U. J. 
(ui. św. Anny 1. 12) odbędzie się 6 b. m. o godz. 
6 wieczór odczyt p. Jerzego Wernera p. t. „Proco- 
genes". Goście mają wstęp wolny.

W Czytelni dla Kobiet odbył się z końcem u- 
biegłego miesiąca wieczorek ku czci Słowackiego. 
Słowo wstępne wygłosił prof. Rojek. Panna Fi- 
scherówna grą na fortepianie, pani Frbegowa de- 
klamacyą, panna Konopińska i p. Bursa odśpiewa­
niem kilku pieśni wypełnili program wieczorku. 
Dnia 8 b. m. odbędzie się zwyczajne poniedziałko­
we zebranie, na którera paoi L. Rebenowa wygłosi 
odczyt na temat- „Ellen Key o kobiecie". Po od­
czycie dyskusya. Początek o godz. 6 wieczór. -— 
Wstęp wolny dla członków i rodzin.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Teofil S t r ó j  ek, 
urzędnik magistratu m Kratowa, otrzymał w uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw

Z teatru miejskiego. W komedyi Waltera So- 
m erset-Maugham’a „Lady Frcderick" grają pp. 
Solska, Krysińska, Janiczówna, Słnbieka, Zarzycka, 
Kosiński, Sobiesław, J. Węgrzyn, Jednowski, Szym­
borski i inni. W  piątek bieżącego tygodnia p. Ta­
rasiewicz wystąpi po raz ostatni w roli Szczęsne­
go w „Horsztyńakiu

Kółko historyków U. U. J. dokonano wyboru 
nowego zarządu w skład którego weszli: prezes 
Kukliński Józef, vice-prezes Dąbrowski Jan, sekre­
tarz Rafacz Józef, skarbuik Serciga Józef, biblio­
tekarz Roman Gródecki, zast. bibl. Gutkowski Ta­
deusz. W skład komisyi kontrolującej weszli: Rut­
kowski Władysław, przow.; Antoniowiczówua Ma- 
rya, Kazimierz Ty śmienie* ki.

Przejazd następcy tronu. Dzisiejszej nocy 
przejadzie z Wiednia przez Kraków następca tronu 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand, który udajo się 
do Łańcuta na polowanie.

Powrót ze Saksów. Dworzec kolei w Krakowie 
przepełniony jest od kilkunastu dni tłnnami robo­
tników powracających z Prus, gdzie przez miesiące 
letnie i jesień zatrudnieni byli robotami rolnumi. 
Dziennie powraca ich od dwóch do trzech tysięcy, 
a są to przeważnie wychodźcy ze wschodnich po 
wiatów Galicyi. Wśród tych tłumów nwijaią się 
szajki nieletnich złodziei kieszonko wzeb, którzy 
okradają powracających. Policya zdwoiła wobec 
♦ ego czujność na dworcu i codzień aresztuje kilku 
lub nawet kilkunastu chłopaków, schwytanych na 
gorącym uczynku kradzieży.

Przygnieciony bramą. Dzisiaj o godzinie 7 ra­
no, robotnik zakładu czyszczenia miasta Filip N., 
wjeżdżał z farą w bramę babtyonu Nr 5 (za ulicą 
Lubicz), celem wywozu śmieci. W  chwili*" tej za­
trzasnęła się nagle żelazna brama, wskutek czego 
robotnik doznał ciężkich obrażeń piersi i kręgosłu­
pa tak, że pogotowie Tow. ratunkowego, w stanie 
bardzo groźnym odwiozło go do szpitala św. I -sza­
rża na oddział chirurgiczny.

Zaginiony wieśniak. Tutejsza policya poszukuje 
włościanina Wojciecha Bizonia z Kantorowie, który 
od dnia 25 października nie pojawił się w domu. 
Bizoń w dniu tym przybył do Krakowa na termin 
sądowy; ostatni raz widziano go dnia tego, w sta­
nie nietrzeźwym ua stacyl kolejowej w Grzegórz­
kach, prawdopoaoDnie Bizoń padł ofiarą jakiegoś 
wypadku.

Bezpieczeństwo publiczne w Dębnikach. —
Z Dębnik piszą nam:

Ostatnie krwawe napady i pobicia, podczas któ­
rych iandarmerya tutejsza zachowała się z podzi­
wu godną apatyą, dowodzą, że bezpieczeństwo pu­
bliczne w Dębnikach jest ideainem jakiemś, z rze­
czywistością nie mającem nic wspólnego, pojęciem. 
Wprost nie do wiary, aby tuż pod bokiem Krano­
wa, istniało właściwie jego przedmieście, zamie­
szkałe przez ludzi, pracujących w Krakowie, w 
którem nie jest się pewnym życia i mienia. Czy 
starostwo podgórskie o tyle tylko jest obowiązane 
wiedzieć o Dębnikach, o ile urząd podatkowy mu 
o tem przypomni ? Nie pozostaje nam chyba nic 
więcej do zrobienia, jak zwołać wiec publiczny i 
wysłać do prezydenta ministrów zażalenie na to 
karygodne zaniedbanie, jakiego się na szkodę mia­
sta i bezpieczeństwa jego mieszkańców dopnszcza 
władza, powołana nietylko do ściągania podatków, 
lecz do oenrony naszego życia i mienia. Takie 
stosunki dłużej przecież istnieć nie mogą.

Stosunki w Prądrrku Czerwonym. Piszą nam: 
Gmina Prądnik Czerwony, łącząca się prawie bez­
pośrednio z Krakowem, pozbawiona jest nawet naj­
prymitywniejszych urzą Izeń. Ciemności egipskie, 
panujące w nocy, umożliwiają rozmaitym wyrzut­
kom społeczeństwa grasować bezkarnie, to też od­
bycie dragi w nocy na Prądnik z Krakowa ogar­
nia każdego wprost strachnm, bo jeśli nie będzie 
zaczepiony przez drabów, to bezwarunkowo nara­
żony na rozbicie sooie głowy o drzewa lub wy­
kręcenie nóg na chodniku, pełnym wybojów i dziur. 
Ladzie inteligentni, zamieszkali w Prądniku, już 
niejednokrotnie zwracali się do gminy z prośbą o 
umieszczenie choćby na skrętach ulic lamp, lecz 
wszystko nadaremnie. Wprawdzie od roku posta­
rała się gmina o 9 rnmp, lecz one leżą ua stry­
chu u naczelnika gminy. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady gminnęi tutejszy pocztmistrz zażądał, aby 
choć jeanę z tych lamp wyciągnąć ze strychu i 
umieścić przed urzędem pocztowym, bo interesenci 
wpadają do rowów. Spodziewałby się pewnie ka­
żdy, że to żądanie została spełnione. Otóż —  nie. 
Wniosek odrzucono, bo radni są zdania, żo w Prąd­
niku oświetlenia ulic nie potrzeba, w oknach do­
mów się świeci, więc aż nadto jest światła!?

Z kraju.
Tarnów, 3 listopada. (Wieczór Kościuszkowski). 

Dnia 30  października przy zapełnionej sali „So­
koła" odbył się wieczór KoScinszkowski. Po prze­
mówieniu prezesa „Sokoia" Bujnowskiego, odczy­
tano wynik pierwszych Kuściuszkowskich zawo 
dów i rozdano dyplomy bonoiowe. Następnie dru­
żyna amatorska odegrała z werwą „Kościuszkę 
pod Racławicami". Kościuszkę odegrał z zacięciem 
p. Morawski, Bartosz p. Kw^czyńskitgo 1 prezy­
dent p. Rouaczowskiego byli bardzo dobrzy, do­
skonałymi byli pp. K Kwiczała w roli żyda, Lu- 
dertowicz w roli Katkowa, Wilczyński w roli lir- 
n f;a. W niedzielę powtórzono przedstawienie, prze­
znaczając je dla szerszych warstw po zniżonych 
cenach.

Nowy Sącz, 1 listopada. (Tow. opieki nad mło­
dzieżą. —  Pożegnanie. —  Germanizacja z urzę­
du. —  Fotoplastikon). Odbyło się tu walne zgro­
madzeniu Tow opieki nad młodzieżą szkolną. Pre­
zesem wybrano radco sądu p. Rajcę, zastępcę p. 
Krzepińskiego dyr. gimn.; do wydziału weszli pp. 
Pec, ks. Klamut, Tyron, Kohoan, Wzorek, dr Sa- 
łabau; nadto wchodzą delegaci gimnazjów, szkół 
wydziałowych, Rady miasra, Rady powiatowej i 
Tow. naucz. szk. średnich. Na zakończenie wygło­
sił profesor Wzorek odczyt: „O stosunku domu
do szkoły".

Uroczyście żegnano przechodzącą w stan spo­
czynku nauczycielkę p Bronisławę Lóach. Po na­
bożeństwie młjdzież i puoliczność zebrała się w 
szkole im. św. Jadwigi. Okolicznościową kantatę 
odśpiewały uczennice; dyrektor zakładu p. Wycze- 
sany pożegnał jubilatkę imieniem szkoły; uczciły 
ją także koleżanki przez usta p. Różyckiej, która 
po rozrzewniającej przemowie wręczyła jej pierścień 
z brylantami imieniem nauczycielek z Nowego Są­
cza. P. Wiktor Oleksy imieniem miasta, p. Nalepa, 
jako przedstawiciel Rady miejscowej, a inspektor 
p. Barbacki, jako dawny dyrektor, uczcili soleni- 
zantkę stosownemi przemówieniami. Serdeczny na­
strój wywołał hołd dzieci, które odegrały ua ten 
cel napibaną sztuczkę przez jednego z nauczycieli. 
P Lósch nie rzuca jednak pracy oświatowej i na tem 
polu pozostanie dalej, ceniona dla swej mrówczej 
pracy.

Dziwna rzecz, jak nieprzezorną jest dyrekeya 
kolei w Krakowie. Niedawno zamianuwała do No­
wego Sącza dwócn maszynistów Niemców. Skutkiem 
tego przyczynia się mimowoli do powiększenia ka­
drów niemieckich ua naszym grancie. Zapytujemy 
szanowną dyekcyę, czy na pomady maszynistów 
nie miała dla Sącza Polaków 1 ozy nadal także 
zamyśla popierać tu żywioły obco?

Właściciel Fotoplastikonn p. Scheucr, w porozu­
mieniu z gronami nauczycieiskiemi, wprowadził gre­
mialne zwiedzanie swojej wystawy przez . młodzież 
szkolna. Przy stosownem pouczeniu, wycieczki te 
kształcą dzieci wszechstronnie i rugują zakorzenio­
ny zwyczaj popierania różnyoh wędrownych magi­
ków. linoskoczków lub cyrkowców. Nadto p. Scheuer 
ofiaruje od każdego biletu dziecka 4 hal. na cele 
dobroczynne, między innemi 10 proc. na Koło Tow. 
Szkoły Ludowej.

Pojęcia o sztuce na partykularzu. Ze Starego 
Sącza piszą do nas:

Mamy tym razem do zapisania fakt niezmiernie 
charakterystyczny, kióry całym przebiegiem swo.m 
wkraczając w dziedzinę humorystyki, wystawia ró­
wnocześnie smutne świadectwo kulturze pewnych 
sfer na prowincji, powołanych raczej do przodo­
wnictwa w 3ferze umysłowosei.

Przed niespełna rokiem odiedliła się w Starym 
Sącza znan.i, utalentowana artystka malarka p. Br. 
Rychter-Janowska. Na żądanie, z kilka stron pod­
noszone, otwarta ona a nas szkołę rysunkową, uzy­
skawszy na to zatwierdzenie władzy, której pro­
gram szKoły przedłożyła. W duia 19 z. m. nastą­
piło uroczyste otwarcie Hzkoły, poprzedzone nabo­
żeństwem, Które oapiawił k b . Pabis, dyrektor szkoły 
SS. Klarysek. Aliści zaraz po pierwszej lekcyi p. 
Rychter-Janowska otrzymała od tegoż ks. Pabisa 
list, w którym ów kapłan w surowych słowach zażą­
dał od niej wykluczenia z programu szkoły ryso­
wania „aktów i półaktów" z żywego modelu, jako 
rzeczy demoralizującej młodzież, uczęszczającą do 
szkoły rysunkowoj —  grożąc w przeciwnym razie 
publicznem wystąpieniem przeciw iego rodzaju 
szkole.

Wyjaśnić tn jeszcze trzeba, że p. Rychter-Ja- 
nowska, uwzględniając pewne małomiasteczkowe 
przesądy, ubrała mouela w „fartuszek po kolanka" 
i pod pachy, a młodzież szkolną płci obojga wy­
kluczyła od rysowania aktów.

Gdy ktoś z inteligencyi miejscowej zwrócił uwa­
gę ks. Pabisowi, że przecież przed otwarciem szko­
ły program przeglądał i że mógł wtedy przeciwko 
temu wyRtąp'0. ks. Pabis przyznał się, że wcale 
nie wiedział, co oznacza słowo „akt", i dlatego 
program uznawał za odpowiedni.

Ponieważ trudno wyobrazić sobie szkołę rysun­
kową, mającą być przygotowaniem do sztuki malar­
skiej, bez rysunku aktów, p. Rychter- Tanowska 
nie mogła się zastosować do pobożnego życzenia 
ks. Pabisa i modela swego zatrzymuje, choćby o- 
winiętego tak, że mu zaledwo koniec nosa, koń­
czyny rąk i nóg widać. Wobec tego ks Pabis roz­
począł zapowiedzianą kampanię, poruszając sprawę 
z kazalnicy w słowacii wielce drastycznych, pukając 
do czujnych obywatelskich serc wszystkich tzewcOw 
starosądeckich, słowem nie ustając w usiłowaniach, 
aby p. Janowską zrujnować materealnie i zdyskre­
dytować. W miasteczku zawrzało oburzeniem i kto 
wie, czy sprawa nie zakończy się wyświeceniem z 
miasteczka „czarownicy" na sposób średniowieczny.

Trudne to do uwierzenia, a jednak prawdziwe !
Tarnobrzeg, 2  listopada. Zawiązał się u nas 

komitet obctiodn setnej rocznicy arodzin J. Słowa­
ckiego, ztożony z delegatów Rady miejskiej. „So­
koła", Kasyna i Cz Oelni mieszczańskiej. Przewo­
dniczącym wybrano dyr. Bzkoły realnej p. St. Bo­
bińskiego. Termin obchodu oznaczono na 7 listo­
pada D o c h ó d  przeznaczono na bursę im. J. Sło­
wackiego dla uczniów szkoły realnej. Wedle pro­
gramu rano dane będą salwy moździerzowe, poczem 
nastąiii nabożeństwo dziękczynne z kazaniem oko- 
licznościowem w kościele Dominikanów, na którem 
śpiewać będzie chór młodzieży szkoły realnej i lu­
dowej. Po nabożeństwie wyruszą uczestnicy w po­
chodzie pod pomnik Bartosza Głowackiego, gdzie 
wygłoszą mowy posłowie do parlamentu Bieniow- 
skt i Wiąctk. O godz. 7 odbędzie się uroczysty 
wieczór w „Sokole", na program którego złożą się: 
słowo wstępne, wynowiedziane przez p. K. Bielań­
skiego, prodnkeye chórn młodzieży i orkiestry „So­
koła", deklamacje utworów poety, deklamacya wier­
sza F. Kurasia (napisanego na jubileusz Słowa­
ckiego), wreszcie kilka scen z „Horsztyńskiego", 
odegranych siłami amatorskiemi.

Jarosław, 3 października. (W przededniu świę­
ta Słowackiego. — Zaduszki).

Przygotowania około obchodu Słowackiego, który 
się odoędzie w połowie lisiopada., są w pełnym to­
ku. Obecnie zaś rozpoczęto cykl wykładów o Ju­
liuszu Słowackim i jego twórczości w czytelni ro­
botniczej T, S. L, im. Kilińskiego. Wykłady pro­
wadzi p. Harlaender.

W  dniu l b  m odśpiewała tut. młodzież pa- 
tryor.yczna przy oświetlonym gronie majora w o j s k  

polbkich i naczelnika oddziału powstańczego ś. p. 
Leona Gzecbowskiego na tnt. cmentarza pieśni na­
rodowe.

Stanisławów, 2 listopada. (Związek naakowo- 
literaom im. J. Słowackiego). Miasto nasze, jedno 
z największych i najpiękniejszych miast prowin­
cjonalnych, posiada na zewnątrz bardzo wieie cech 
wielkom iejskie, jednakowoż brak mn kulturalnego 
życia. To t(ż  powitać naieży serdecznie zawiąza­
nie „Związku naukowo-literackiego im. J. Słowa­
ckiego. Na razie Ja Towarzystwo niewiele: w skrom­
nym lokalu znajdą się jednak wszystkie wybitne 
czasoni8ma polskie i nsjw iżniejsze zagraniczne, 
tak dobrane, aby informowały o wszelkich przeja. 
wach kulturalnego życia Earopy. Prócz tego od­
bywać się będą odczyty i pogadanki o sprawach 
najżywotniejszych.

Walne zgromadzenie konstytuujące Tow odoę­
dzie się w puuiedziałek 8 listopada o godzinie 7 
i pół wieczór w lokalu własnym przy ul. Sapie- 
żynskiej 1. 1.

Mordercy 3. p. Freytaga. z Czerniowiec do­
noszą: Przed dwoma dniami aresztowała zandar- 
merya w Waszkowcacb znanego kłusownika Szu- 
laka i  jego siostrę, jako podejrzanych o morder­
stwo, popełnione przed 3 tygodniami na właści­
cielu dóbr Waszkowce, Romanie Freytaga. Szulak 
zaraz przy śledztwie wstępnem przyznał się do po­
pełnienia morderstwa, mówiąc, że namówił go do 
tego „jakiś" pan, który natychmiast po spełnio­
nym mordzie wyjechał do Ameryki. Aresztowanie 
Szulaka spowodowały zeznania, złożone przez Da- 
niliuka, którego aresztowano zaraz na drugi dzień 
po spełnioueui morderstwie. Jak ze śledztwa wy­
nika, potwierdzają się obecnie pierwotne podejrze­
nia, ze zbroania ma podkład polityczny i byia in­
spirowaną z kół ukraińskich, > aresztowany obe­
cnie Szulak był tylko ślepem narzędziem i morder­
stwa dopuścił się prawdopodobnie do spółki z Da- 
niliukiem.

Z Osłrawy Morawskiej piszą ram Kółko am a- 
torskie T. S. L. odegrało „Gwiazdę Syberyi" w 
Witkowicach 30 z. m. Amatorzy wywiązali się ze 
swych ról bardzo dobrze, publiczność zebrała się  
bardzo licznie. Czysty docnód przeznaczono na  
„Gwiazdkę" dla dzieci Ochronki i szk' ły polskiej.

Ze świata.
Mianowanie biskupów polskich. Donoszą z Rzy­

mu, że w poiowie grudnia odbędzie się konsystorz 
papieski, na którym mianowani bedą biskupi na 
wakujące katedry w Królestwie Polskiem. Katedr 
takieb jest trzy: w Kielcach, Sandomierza i Sej­
nach. Ma też być ob3adzoua sufragania we Wło­
cławku. W sferach watykańskich mówią, że listę  
kandydatów na te dostojeństwa już ułożono, upa­
trzonych jest podobno jedenastu prałatów, z któ­
rych siedmiu należy do duchowieństwa warszaw­
skiego. Krąży też pogłoska, że arcyniskup Teodn 
rowicz ze Lwowa ma być wyniesiony do godności 
patryarchy.

Na tym samym konbystorzu będzie podobno roz­
poznawana sprawa utworzenia nowej katedry rzym- 
sko-satolickiej w cesarstwie rosyjskiem, mianowicie 
w Omsku, o co rokowania toczą się jo* od kilka 
miesięcy.

Dzielni chłopcy. Piszą nam z Wiednia: Ucznio­
wie szkół pruskich, dowiedziawszy się o ucisku,
jaki znoszą polskie szkoły w Wiedniu i o kłopo­
tach finansowych, z jakiemi one wałczą, zarządzili
między sobą składkę. Przesyłając pieniądze do 
Wiednia, prosili, ażeby nie wymieniać ich nazwisk, 
gdyż byliby wystawieni na prześladowanie. Polskie 
szkoły w Wiednia na równi ze szkołami czeskic- 
mi znosić muszą rozmaite przykrości ze strony 
Niemców. Obowiązkiem Polaków jest wspierać Pol­
skie Towarzystwo Szkoły Ludowej we Wiedniu
(III Boerhavegasse 25), aby mogło utrzymać i w 
tym roku 4 szkółki, 3 czytelnie i biuro pracy. 
Nie dajmy zawstydzić się Niemcom, którzy pamię­
tają tak gorliwie o swoich koloniach, rozrzuconych 
w Galicyi i Królestwie.

Wycieczka turecka po jednodniowym pobycie 
w Bernie, gdzie ją bardzo gościnnie podejmowano, 
wyjechała osobnym pociągiem do Pragi, witana po 
drodze na otacyach przez licznie zgromadzoną pu­
bliczność. Na dworcu w Pradze powitali ją uro­
czyście przedstawiciele miasta, rządu, kupców i 
przemysłowców, tudzież wojska. Wieczorem po 
p rz y b y c iu  g ośc i odbył się na ich cześć raut w uo- 
telu Centralnym. Nazajutrz, to jest wczoraj, wy­
cieczka turecka podzieliła Bię na 6 grup i zwie­
dzała zakłady przemysłowe bądź w Pradze, bądź 
w najbliższej okolicy miasta.

Właściciele notelow przeciwko podatkowi 
domowemu. Przedłożony przez ministra skarbu 
Izoie posłów projekt nowego podatku od ba.lynków 
wywołał wielkie niezadowolenie pośród właścicieli 
hotelów. Z tego pon odu wydział państwowego ZwiązKU 
właścicieli hotelów w krajach ausiryackich odbył 
w Wiednia posiedzenie, na którem podniesiono 
przedewszystkiem tę okoliczność, że hotelom projeut 
rządowy nie przyznaje tych ulg, co zakładom prze­
mysłowym. Wyrażono takie życzenie, ażeby osza­
cowanie wartości czynszowej powierzano rzeczo­
znawcom, a nie konkurentom, to jest właścicielom  
hotelów. Uchwalono przedłożyć ministrowi okarbu 
memoryał, zawierający życzenia właścicieli hotelów 
w sprawie reformy podatka od budynków.

Dochód z popisu Bleriota. Jednorazowy wzlot 
Blćriota w Wiedniu musiał przynieść jego impre- 
saryowi bar Izo przyzwoity dochód, skrro impresa- 
ryo ów wręczył zarządowi wioueńskiogo Towarzy­
stwa ratunkowego 5.752 K 90 h., jako część czy­
stego zyskn. Jaki procent przeznaczył impresaryo 
z zysku czvstego na rzecz wymienionego towarzy­
stwa, nie wiemy, to też nie można obliczyć sumy 
czystego zysku.

Nowy konsulat austryacki. Z Berlina telegra­
fują: Dzienniki tutejsze donoszą z P o t e r s b u r -
g a, że rząd austro-węgierski zawiadomił rząd ro­
syjski, iż zamierza założyć we Włady wostokd kon­
s u l a t  austro-węgierski.

Obława na Typaldosa, sprawcę rewolty w ma­
rynarce greckiej, zaczyna przybierać operetkowe 
cechy. Obecnie wszyscy w Atenach są pewni, że 
Typaldos nie błąka się w góracn, ale przebywa w 
stolicy greckiej, gdzie ma licznych krewnych i przy­
jaciół, W iele także okoliczności przemawia za tem, 
że rząd chce dostać w swoje ręce Typaldosa. Liga 
wojskowa zarznea reakcyi, że to ona wywołała re­
woltę, ażeby zdyskredytować men wolnościowy, na­
tomiast reakcjoniści twierdzą, że rewolta była
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dziełem Ligi. Podobno Liga traci coraz bardziej na 
popularności. Tymczesem Typaldos w oczach ludu 
greckiego wyrasta na bohatera.

Udkrycle bieguna. Z Nowego Jorku telegrafu­
ją: Narodowe towarzystwo geograficzno uznało 
sprawozdanie Cooka o odkryciu bieguna północne 
go z a  p r a w d z i w e  i nadało mu z ł o t y  me ­
da l .

Zmarli.
Antonina z Stoegerów Z a m o y s k a ,  wdowa po 

aptekarzu i właścicielu realności, w 74 roku ży- 
c'a umarła w Nowym Sączu.

Z kalendarza. W piątek 5 l.stopada: Zacharyasza 
Elśbietf; w sobotę 6 listopada: Feliksa i Leonarda wr.; 
w iedzielę 7 listopada: Opieki N. M. P.

Vtschód słońca 5 listopada o godz. 6 min. 30; zachód 
o godz. 4 ni. 10; długość dnia 9 godzin 31 min.

2 krakowskiego obserwatoryum. unia 3 listopada ter­
mometr doszedł od 6 d do 9-8 C.: barometr opadał.

Unia 4 listopada o gndz. 7 rnno stan barometru 733-2 
mm., termometru 7'2 C.; wiatr z&cnoani.

nepertuar Teutru miejskiego w Krakowie.
\Yb czwartek: „Nowa T )e jau ira“ .
W piątek: „HorsztyńUkfl.
Y\ sobotę: „Lady Frcderick*.
W niedzielę po południu: „Zemssta"; wieczór: „Lady 

Fredeaick*.
Repertuar teatru ludowego.

We czwartek: Jarmark małżeński*.
V piątek „Czarodziej z nad Nilu*.

W socotę: „Krakowskie kwiatki* (nowość).
W niedzielę popołudniu: „Krakowskie kwiatki*, wie­

czór: „Sztygar*.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
We -zwartek: P. Henryk Kaabo „O pasożytnictwie 

w iwiecie zwierzęcym*.
VV yiątek: P. Antoni Potocki: „Współczesna literatu­

ra polska.
■SM

B .  Q  a b p y e l s k a ,  Kr z y sz t uf ory 
Ł . ł- 3 .M o Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, Harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
.X Frzywóz zboża do Austryi. Wedle urzędowej 

statystyki w Wiedniu, w czasie od 17 do 23 paź­
dziernika p r z y w i e z i o n o  do Austryi 93.486  
cetnarów pszenicy, z tego 66.205 z Eosyi, 6.231 
z łtnmunii, 19.721 z Niemiec, 286 z Włcoh, 516  
z Turcyi, 221 z Grecyi i 303 z Czarnogóry. Da­
lej wprowadzono 13.276 cent. żyta, z tego 19 
z Robj i, Io .2o6  z Niemiec 51 cent, o.TBa prze­
ważnie z Niemiec, 4.377 kukurydzy, z tego 128 
z Rosy., 4141 z Rumuni), 108 z Włoch.

>  Pociągi ekspresowe na Riwierę. Pociąg 
ekspress 1 o t e r s b u r  g— O a n n e s kursować bę­
dzie od 14  b. m. w sezonie zimowym dwa razy 
w tygodniu w obydwu kierunkach. Odjazd z Pe­
tersburga co niedzieli i co czwartku o godzinie 
S'20  wieczór (czas petersbur ki) w czasie od 14 
listODada do 8 meja 1910. Odjazd z Warszawy 
co poniedziałku i piątau, przyjazd do Cannes co 
środy i niedziele. Czas podróży z Petersburga do 
Cannes 67 godzin 15 minut Odjazd z  Cannes co 
środy i soboty; przyjazd d; Petersburga co soboty 
I wtorki. Do pociągu tego będzie istniało połącze­
nie z Podwołoczysk via Kraków— Wiedeń— kolej 

południowa.
Z młtj8kiel cei irauieJ ta.-gowiey na bydło w Krakowie. 

Kra»Jw, 8 listopada. Na dżinie,szy targ spędzono uwiła 
rog'tego o/U, cieląt 28L, owioc i kóz u3, nierogacizny 
326; razem 1027 zwisnąt. Płacono za jeden cetuar me- 
UTOŁOJ żywej wag.: bimaie od — do — , woiy
— do ’ , krowj o d  'o —•—, jałownik od
—*— do ł“ , ciel /ta od — — do —•—- nierogacizn ę 
tuozną od — ’— dr —0-— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
128-— uo 152'—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: bugaje o . 160'— do 230'—, wały z paszy od 
1 4 0 -— dc 280' ki iwy od 7U'— do 170'—, jałówki od 
40'— do BO — cielęta od 20'— do 70'—. owce i kozy 
;j i ł  _  do 24 —. ’ '

Ze spędzony b na .arg wiorząt sprzedano, na miejsco­
wą konsamer j 768 sztuk, na konsnmcyę innych gmin 

i r ,za granicę _ kraju bydła rogategokf*ja 21^    V - M *  oyu.a—, na ek. *rt za granicę W ju  nierogacizny 40.
. —ij P pźsze Ou iczonc bez opłaty akcyzowej.

Kromka lwowska.
L w ów , 4 listopada.

FoiitykP oskiego członka Wydziału krai.
Poseł sejmowy i członek Wydziału krajowego p. 
Iwan Kiweluk, otrzymawszy wraz z innymi dygni­
tarzami^ zaproszenie na raut z okazvl jubileuszu 
Słowackiego dc ratusza, odesłał to zaproszenie pre­
zydentowi miasta Ciuchcińskiemu z listem, w któ­
rym .zaznacza, że nie może wziąć udziału w rau­
cie, bo j zgadza się z polityką Radv iniaBta 
Lwowa.

3Z) y Jan Pietrzycki wygłosi w bieżącym 
miesiącu w uniwersytecie lwowskim (Collegiom ma- 
jimum szsieg  publicznych wykładów na temat: 

Współcześni polscy poeci*.
Staroniem komitetu jubileuszotYego stulecia Sło­

wackiego, wygłosi w piątek 5 b. m. w sali ratu­
szowej 1- Pietrzycki odczyt p. t. „Kobiety Słowac­
kiego* (na dochód pomnika poety we Lwowie;

Artystka -WOwskiej sceny p. Konstancja B e ­
ri u a r z o w s k a p o w r ó c i ł a  z p o d r ó ż y  na 
•południe do Lwowa. Pani Bednarzewska wygląda
doskonale.

i,ept,r icar teatru lwowskiego.
W piątek: „Sen srebrny Salomei*
YV sobctp popołudniu: „Kordyan*; wieczór: „Madame 

Buttsriiy*.
W niedzielę po południu: „Hulaj dusza*; wieczór: 

„M anewry jesienne*.
>Y poniedziałek: „Samotni*.

W  ankiecie, zwołanej, w spYawie s z k o ł y  
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w Krakowie, 
n a  dzień w czorajszy do sali obrad m agistratu, 
wzięli udział prócz prezydenta m iasta dr Leo, 
z Rady niejskiej pp. radcy m. Bandrowski, 
Bujwid, Konopiński, Maciołowski, M iedniak, J u ­
lian 'Nowak, W asung, radca mag. d r Żaczek i 
z R ady szkolnej okręgowej inspektor szkolny 
okręgowy p. Dobrzański. Z grona zaproszonych 
pań przybyły pp.. Ueichesowu, A. Dziewicka, 
W. Kopcińska, L . Owozarkiewicz, O. Nowicka, 
W. Pomeszyna, M. Siedlecka, L. Siemieńska, 
dyrektorow a A. Sikorska z Czernichowa, S. Za- 
czkowa i nauczycielka gospodarstw a yv szkołacli 
krakow skich, M akolondrzanka.

A nkietę  zagaił prezydent m iasta di L e o ,  
dziękując paniom za ich przybycie i clięć współ­
działania w ta k  ważnej dla społeczeństwa i ży­
cia rodzinnego kwestyi.

Przewodnictwo objął potem poseł d r B a n ­
d r o w s k i ,  jako przewodniczący sekcyi szkol­
nej i udzielił głosu referentow i drowi W a s n n -  
g o w i ,  k tóry  wspomniawszy, iż R ada m iasta 
ma zam iar powołać do życia cały szereg szkół 
kobiecych, z których kursa handlowe dla ko­
b iet już obecnie przy akademii handlowej zo­
s ta ły  otwarto, a  gimnazyum realne żeńskie 
z przyszłym rokiem szkolnym powstanie, przed­
staw ił organizacje, m iejskiej szkoły gospodar­
stw a domowego, będącej dałszym krokiem  w tym 
kierunku. Szkoła ta powinna mieć charak ter 
domowo gospodarczy, przysposahiąjąc dziewczę­
ta, k tóre ukończyły szkoły, jako przyszłe m atki 
i gospodynie roazin. Czas nauki trw ać powinien 
jeden rok (10 miesięcy), a nauka sam a mogła­
by stanowić albo jed n ą  całość, albo rozpadać 
się na dwa la irsa  półroczne, niższy i wyższy. 
Jeden i drugi typ widzi się za granicą, zda- 
oiem referen ta  przew agę ma jednak  kurs cało­
roczny, jednolity, gdyż daje sposobność, szcze­
gólniej w kuchni, w ykorzystania dla celów nau­
ki w szystkich pór roku.

Przedm iotam i nauki w szkole tej byłoby 
w części p rak tycznej: szycie bielizny białej 
i kraw ieczyzna w zakresie, uw zględniającym  
ściśle tylko najprostsze potrzeby domu, cero­
wanie i łatanie, pranie bielizny, prasowanie, 
czyszczenie sukien, wyYvabianie plam i wkońcu 
g o s p o d a r s t w o  d o m o w e  w ściślejszem te ­
go słowa znaczeniu, a więc przyrządzanie po­
traw  w połączeniu z omawianiem sposobów 
przyrządzania i uzasadnienie tego na podstawie 
v .adomości z hygieny, chemii i t. d., przyrzą 
dzanie zapasów kuchennych, stosownie do pory 
roku i utrzym anie porządku i czystości w kuchni 
i m ieszkaniu.

Z nauk teoretycznych udziełanohy hygieny 
ogólnej i hygieny dziecka, zasadniczych wiado­
mości społecznych (B iirgerkunde) i ekonomii do­
mowej, t. j. sposobu budżetowania i gospodaro­
w ania finansam i rodziny. Leżenie w szkole 
mogłoby być najw yżej .50, podzielonych na dwie 
grupy, z k tórych jedna miałaby zajęcie w kuchni, 
druga yv sali szkolnej. Czas zajęcia należałoby 
oznaczyć na godziny od 8 — 1, względnie dru­
giej, tak  aby po południu uczenice mogły po­
święcić się ćwiczeniom fizycznym lub przedmio­
tom nadobowiązkowym, związanym z kierunkiem 
gospodarczym szkoły.

W dyskuśyi, w której p. radca M i e d n i a k  
zażądał skierow ania całej uwagi na zajęcie w 
kuchni i w ystąpił przeciw przedmiotom teore­
tycznym, zabierały głos p. M. S i e d l e c k a ,  za ­
znaczając, że już przed la ty  6 grono pań wno- 
siio do Rady miejskiej petycyę o podobny za­
kład i oświadcza |ąc się za kierunkiem, dającym 
możność zarobkow ania po ukończeniu szkoły — 
panie A. S i k o r s k a  i A.  D z i e w i c k a .  Obie 
panie w wywodach swych, nacechowanych 
wielkiem doświadczeniem życiowem i znajomo­
ścią podobnych urządzeń, podniosły niezmierną 
Yvagę szkoły takiej i oświadczyły się zasadni • 
czo za kierunkiem  przez sekcyę obranym. Pani 
A. S ikorska akcentow ała, iż prócz gospodarstiva 
samego, uczenice tej szkoły powinny nauczyć 
się oszczędności w utrzym aniu domu, którego 
to przym iotu Polki nie posiadają, w ydając na 
kuchnię albo zbyt dużo, albo zbyt mało.

Chciałaby widzieć uczenice p iw ad zo n e  bardzo 
praktycznie, zajęto w szkole rano i po południa. 

P . Dziewicka zilustrow ała paru przykładam i 
życia kobiet francuskich nasz brak oszczęd­

ności, wspomniany przez p. Sikorską, położyła 
wielki uac.sk ua potrzebę nauki szycia, k ra- 
wieczyzny, cerowania i łatania, na uśw iadam ia­
nie społeczne kobiet, a Wkońcu Yvyraziła ży­
czenie, aby szkoła miała i ogród Yvarzy\vny do 
dyspozycyi, gdzieby uczenice praktycznych wia­
domości nabrały, a pracując na wolnem powie­
trzu  czasami wzmacniały swoje siły fizyczne.

Po przemówieniu radcy m. dra B u j w i d a  i 
dra Ju lian a  N o w a k a ,  k tóry  w ykazał potrzebę 
szkoły gospodaistw a, bo ta  pouczy panie nasze, 
w ydające corocznie miliony na cele gospodar­
cze, że w ich ręku leży J ła  ekonomiczna m ia­
sta, zreasumował radca  m. dyrek tor M a c i o ­
ł o w s k i  wyniki dyskusji, w yrażając życzenie, 
aby dla opieki nad przyszłą szkołą powołać 
grono pań, któreby doświadczeniem swem do­
pomogły sekcyi w tem zadaniu.

Przewodniczący poseł dr B a n d r o w s k i ,  
skonstatow ał, iż ank ie ta  oświadcza się jedno­
myślnie za kierunkiem  doinow-o-gospodarczym 
szkoły, za jednorocznym, jednolitym  kursem nau­
ki i przyjm uje w zasadzie plan nauki, przedło­
żonej przez referenta. Sekcya szkolna będzie się 
sta rać  wprowadzić myśli te już z wrześniem 
1910 roku w życie, bo uznaje konieczność tej 
szkoły, k tó ra  może rozpocznie inny kierunek w 
haszem społeczeństwie i powetuje dziesiątki la t 
zaniedbaniu. W  końcu, dziękując paniom za ich 
przybycie i przekonanie sekcyi, iż je s t na do­
brej drodze, zam knął przewodniczący obrady.

dziś na posłuchaniu p r z e z  c e s a r z a  i imie­
niem ludności złożył mu p o d z ię k o w a n ie  
za s a n k c j ę  s e jm o w y c h  u s ta w  j ę z y ­
k o w y ch .

Z komisy] parlamei. tarnych.
Wiedeń. Dziś przed południem odbyła posie* 

dzenie k o m i s j a  g o s p o d a r c z a .  Uchwalono 
ustawę w spraw ie czasu trw an ia  p r a c y  w 
h a n d l u  w brzmieniu, proponowanem rrzez  
rząd. Uchwalono poczynić staran ia , aoy ustaw a 
ta  w drodze nagłej znalazła  się na porządku 
dziennym Izby posłów.

Dalej uchwalono^ w brzmieniu, przyjętem w 
czasie poprzedniej sesyi, ustawę, dotyczącą 
ubezpieczenia od wypadków p r z y  b u d o w ­
l a c h

Poseł D i a m a n d  żądał, aby wezwać rząd, 
żeby przedłożył izbie natychmiast, ponownie 
g a l i c y j s k a  u s t a w ę  p r z e m y s ł o w ą .  P o­
lecono przewodniczącemu kom isji, aby się s ta ­
rał, żeby ustaw a ta  bez p i e r w s z e g o  c z y ­
t a n i a  odesłana została do komisyi i aby po­
tem w drodze nagłej znalaz}a się w Izbie.

(Telegramy „N. Ref.“ z dnia 4 listopada.)
Praga. D zienniki omawiają sy tu ac ję  jeszcze 

w duchu b a r d z o  p e s y m i s t y c z n y m .
Organ Kramarza „D eń“ donosi, ża po wczo­

rajszych naradach posłów czeskich w ratuszu, 
n i e m a  Y v i d o k ó w  s k u t e c z n e j  p r a c y  
p a r l a m e n t u .

„Union* wywodzi, że w kołach, zbliżonych 
do prezydenta gabinetu bar. B ieneitha, zapew­
niają, że c h c e  o n  c z e k a ć ,  a ż  p o s ł o w i e  
c z e s c y  d o  n i e g o  p r z y j d ą .  Bar. B ienerth 
nie chce ze swojej strony rozpoczynać rokowań 
z Czechami.

Nie wiemy —  pisze „Union* — czy bar. 
B ienerth b ę d z i e  m i a ł  c z a s  c z e k a ć  na 
to , aż posłowie czescy przy jdą do niego. J a k  
bowiem słychać, także w obozie polskim obja­
wia się niezadowo^nie z powodu obecnych 
stosunków'.

Różne dzienniki polskie, zwłaszcza „Nowa 
Reforma*, czynią prezesowi Koła polskiego w y ­
r z u ty ,  że s ta ra  się położyć zasługi około utrzy- 
m n n u ’obecuego systemu, przez co dzie i z Bie- 
nerthem  odpowiedzialność za obecne stosunki.

Cs&hlnei urzędniczy.
Praga. „Union11 donosi, że obiegają  pogłoski 

o istnieniu zamiaru u t w o r z e n i a  g a b i n e t u  
u r z ę d n i c z e g o ,  p r z e j ś c i o w e g o .

P o d z i ę k o w a n i e  z a  u s t a w y  j ę z y k o w e .
Wiedeń. B urm istrz dr L u  c g  e r  przyjęty był

I

Biiiito&i „ ta j Relony"
z dnia 4 listopada.

O nazwę Królestwa.
Petersburg. W  komisyi redakcyjnej do spraw  

samorządu m iejskiego w Królestwie, przy roz­
patryw aniu dwóch drobnych projektów  do p ra ­
n a , w ynikła kw estya n a z w y  Królestwa. W  je­
dnym z projektów  użyto wyrażenia „Królestwo 
Polskie11 \v drugim —  „Kraj NadYviślański“. 
Czernoswitow i Zacharjc\Y’ oświadczyli, że prawo 
nie zna w yrażenia „K raj Nadwiślański'1 i należy 
używać nazwy SSrólestwo Polskie, lub wyliczać 
w szystkie dziesięć guhernii. A leksiejew powoły­
wał się na rozkaz NajYryższy z 1897 *% w któ­
rym powiedzmno żeby w  m iarę możności nazwę 
„Królestwo Polskie* zastępować i r n e m i  ter­
minami. B o b r  i n s k  i j zaproponował pozostawić 
bez zmiany term iny użyte w projektach do 
praw. K om isya-postanow iła w jednym projekcie 
pozostawić nazYvę „Królestwo Polskie11 —  w 
drugim nazwę „K raj Nadwiślański* zastąpić 
wydiczaniem dziesięciu gnbernij. ___

Siolypln i
Petersburg. Przyw ódca p&ździernikowców, 

Guezkow, złożył wizytę prezesowi ministrów 
Slotypinowi, który czynił Guczkowmwi wyrzuty, 
że październikowcy zbliżyli się do lewicy. Gucz- 
kow narzekał, że gab inet posunął się ua prawo. 
Stołypin zaprzeczył temu kategorycznie, tw ier­
dząc, że rząd trzym a się stało tej samej poli­
tyki.

Dnma w niebezpieczeństwie.
Petersburg. Poseł K rupienskij będący w bli­

skich stosunkach z wpły woryemi sferami zape 
wniał w kuluarach Dumy, że w sferach tych 
panuje niezadowolenie i jeżeli prace Dumy uę- 
dą postępowały tak , ja k  dotychczas, to Dnma 
będzie r  o z yv i ą z a n a, a praw o \Yry b o rcze zmie­
nione.

K onstantynopol. P orU  zażądała od Włoch 1 
Rosyi w yjaśnień z powodu doniesienia, jakoby 
na zjeździe w Eacconigi postanowiono rozsze 
rzyć autonomię ludów' bałkańskich. T u rc ja  oba­
wia się szczególnie rozszerzenia tej autonomii 
ua A lbanię i Macedonię.

Sdcb/ci9 R/IUotfanowIcsa.
Belgrad. Dzienniki donoszą, że pobyt M i l o -  

r a n o w i c z a  w różnymh stolicachLuropy, zw ła­
szcza w Lundynie, P aryża i Bęi Ii me, wydał b a r­
dzo pomyślne dla Serbii skutki. M ilo\'anoYYiczo- 
wi udało się zapewnić n o w ą  p o ż y c z k ę  
s e r b s k ą ,  a yv Londymie uzyskał przyrzecze­
nie poparcia b u d o w y  k o l e i  o d  D u n a j u  
d o  m o r z a  A d r y a t y c k i e g o ,  łączącej tery- 
toryum Serbii z Czernogórą, przez terytoryum  
tureckie.

Z parlamentu tureckiego.
Konstantynopol. Słychać, że utw orzyła się 

n o w a p a r t i a  p a r l a m e n t a r n a ,  do której 
należy 70 posłów. Nazwiska tycli posłÓYV trzy­
mane są w tajemnicy.

Strajk w gazowniach.
Medyoian. Tu, w G e n u i  i k ilku  innych p ia ­

stach wybuchł s t r a j k  r o b o t n i k ó w  g a z o ­
w n i ,  do którego przyłączy1 się i robotnicy 
z elektrowni. Miasta, objęte strajkiem , od wrczo- 
raj p o g r ą ż o n e  s ą  iw c i e m n o ś c i .  K ilka 
fabryk wstrzymało z tego powodu pracę.

Prwoty o1 Grecyi
(Telegramy „N. Reformy11 z dn;a 4 listopada.)

Ateny. Zdaje się, że przygotow ują się bardzo 
ważne wypadki. L iga wojskow-a jest znienaw i­
dzona za swój despotyzm i teroryzm.

D o  A t e n  ś c i ą g a j ą  w o j s k c a  z p r o -  
w i n c y i .  Gmachy publiczne, banki i zamek k ró ­
lewski, obsadzone eąw ojsK am i; tak  samo gmach 
parlam entu obsadziło wojeKO z zew nątrz i we- 
Yvnątrz.

L iga w ojskowa z a k a z a ł a  I z b i e  d y s k u -  
s y i n a u s p r a Y v ą T y p a l d o s a  _,

Prócz tego L ig a  wojskow a domagała się, aby 
[zb i odbyw ała n o c n e  p o s i e d z e n i a ,  celem 
szybkiego załatw ienia reform, żądanych przez 
oficerÓYv.

Na wczorajsze posiedzenie parlam entu przy 
było ty lko  30 deputowanych, inni oświadczyli, 
^  nie ch cą  brać udziału w te; komedyi. J e ­
den z aresztow anych oficerów' m arynaik i ośwńad 
czył, ż e  T y p a l d o s  z n a j d u j e  s i ę  n i e d a ­
l e k o  A t e n .

Łlena ofiesrów.
Ateny. W czoraj wieczorem aresztowano tu  

4  oficerów, należącydi do zwolenników Typal- 
dosa. N atom iast o ujęciu Typaldosa nic n ies ły -

Pawclan!e hs- Abrnzzó?? na tron 
grecki.

Rzym. „Stampa* donosi z Aten: Obiegają tu ­
ta j pogłoski, ż e  k s . A b r u z z ó w  m a  b y ć  
p o w o ł a n y  n a  t r o n  g r e c k i .

7 walki pod Salom eą.
Ateny. M inister m arynarki oświadcza, że w 

czasie wmlki pod S a l  a m i n ą  Kilka granatów  
uszkodziło s z p 11a 1 aisenału. przyczem z g i n ę ­
ł o  p i ę c i u  ż o ł n i e r z y  m arynarki, znajdują­
cych się w szpitalu.

Tui cya wobec Grecyi.
Kon8tan8tynopol. P o rta  obawia s ię , aby 

zajścia w' Grecyi nie oddziałały szkodliwue na 
stosunki w Turcyi. Obiega pogłoska, że flota 
tu recka  stoi w pogotowiu na wszelki wypadek.

Podrói Bemparda.
K onstantynopol Słychać, że francuski am ba­

sador B o m p a r d  udaje się do Paryża w sp ra ­
wie kreteńskiej.

P o  n i E f i Ł ^ P i i -

Kraków, 4  listopada.

Przedsiębiorca emigracyjny. Wczoraj areszto­
wał komisarz po'icyl dr Jasiński niejakiego Abra­
hama Kellera, który trudnił się od dłuższego czasu 
masowem wywożeniem emigrantów galicyjskich i tvę- 
gierskieb za ocean, nie mając do tego uprat^nienia. 
Keller, który przedstatyisł się za przedsiębiorcę ba- 
dowlanogo, a nawet jakiś czas zajęty był przy re­
gulacji W isły  miał w mieszkaniu swojem przy ul. 
Dietlowskiej 1. 65 prawdziwe biuro wychodźcze —  
przypominające ową słynną z przed lat 20 aferę 
oświęcimską, zakończoną procesem w Wadowicach. 
Za pośrednictwem swych filij y v  różnych stronach 
Galicyi i Węgier, gdzie pracowali jego agenci, Kel­
ler przeprowadzał różne partye emigrantów, nierzad­
ko i w wleuu popisowym, za granicę, biorąc od o 
soby po 340 do 380 koron, na czem „zarabiał* 
ze szkodą emigranta po 50 koron za głowę. Emi­
grantów wysyłał zakazaną w Austryi linią okręto­
wą: „Atlantic ex?ress-Rotterdam“. Podczas rewizyt 
w mieszkaniu Kellera znaleziono wiele niewypeł­
nionych kart okrętowych, speeyalnych szpilek mo­
siężnych, które, wpinane do ubrania wychodźcy, by­
ły odznaką ceiem poznania go przez ludzi Kellera 
w dalszej drodze, dalej znaleziono mnóstwo bez­
wartościowych pugilaresów, rzekomo „amerykan ■ 
skich*, które wychodźca musiał kupić po wysokiej 
cenie oraz cały magazyn różnych prze ImiotÓYY, słu­
żących do omamienia biednego, nieuświadomionego 
wychodźcy, a za które płacić kazał sohie dobrze 
Z rachunków, skonfiskowanych przez policję, prze 
konano się, że na każdej takiej masowej ekspedy- 
cyi, Keller zarabiał około 800  koron, a takich eks- 
pedyeyj mógł mieć w rokn około stu.

Kellera po śledztwie odstawiono do sądn karne­
go, równocześnie polecono aresztować w całym kra­
ju jego wspólników.

Dalsze śledztwo w tej sprawie, która, zdaje się, 
przybierze większe rozmiary, prowadzi policja.

Karygodna swawola. Dzisiejszej nocy, około 
godz. 2, nieznani sprawca dali kilka strzałów do 
przechodzącego ulicą Zwierzyniecką ociemniałego 
muzyka Tadeusza Zajączkowskiego. Jeden ze strza­
łów ngodził muzyka w lewe ucho, zadając mu nie­
znaczną ranę. Ranny dziś zgłosił się na stacyę 
ratunkową, gdzie go opatrzono.

Echa kradzieży w Częstochowie. Pisma war­
szawskie donoszą:

Świętokradzki rabunek na Jasnej Gdrze, o któ­
rym wieść obiegła całą nlemol Europę, zaintereso­
wał również ger.erał-gubernatora, który delegował 
na miejsce YYypadku ober.policmzistra warszawskie­
go pułkownika Meyera, celem zbadania na miejscu 
postępów śledztwa, prowadzonego przez naczelnika 
Ytwdziału śledczego p. Kowalika, oraz ce em wyja 
śnienia, czy i o ile poszukiwania miejscowej poli­
c ji i organów śledczych sąpowych, są zdaniem je­
go celowe.

Po zbadania sprawy na miejscu pułkownik o- 
rzekł, Iż o wynikach dochodzenia śledczego mówić 
obecnie byłoby zawcześnio.

Wiadomo bowiem, iż przestępstwo spełnione zo­
stało tYedłng obmyślonego z góry i ściśle oj racowa- 
nego planu, że przestępca obdarzony był przenikli­
wością, rzadkim zmysłem oryentacyjnym, a w do­
datku miał wielki© doświadczenie. Wyżej Yvzralan- 
kuwane przymioty okazał zbrodniarz przy zaciera­
nia wszelkich śladów. Ta okoliczność skomplikowa­
ła pracę śledczą, która wymaga odpor/iedniego czasn 

cierpliwości, a Yvładza sądowe i organy- policyi 
dokładają wszelkich starań, by praca ta została u- 
wieńczona pomyślnym skutkiem, Z  wyników śledz­
twa widać, iż przestępca przez dłuższy czas, przed 
spełnieniem świętokradztwa, obznajmial si z p >1 
żeniem topograficznem klasztoru, z warui i-imi ży­
cia klasztornego —  oraz zo sposobam. pilnowania 
świątyni, skutkiem tego śledztwo wymaga nadzwy­
czajnej pracy i dłuższego czasu.

■ ak się ukazuje, polieya nie może się (lotąd po­
chwalić żadnemi pozytywni mi rezultatami śledz­
twa.

Z Lojzi. (Aresztowania. —  Nowe pismo żargo­
nowe).

1 czoraj nad ranem dokonano rewizyi w kil­
ku domach przy ulicy Widzewskiej, Mikołajew 
skiej i Średniej. Aresztowano 17 osób.

—  Mieszkańcy Lodzi pp: Hamburger i Uger 
otrzymali koncesję na wydawanie pisma żargono 
wego p. t. „Lodzer Leben*.

Ohydne morderstwo, z  P o z n a n i a  telegrafu­
ją nam:

Cieślę M o s z y ń s k i e g o  napadło wczoraj w 1& 
sie koło W o j n o  w a dwóch bandytów, którzy go 
zamordowali, a następnie p o w i e s i l i  n a  d r z e ­
wi e .  Zamordowanemu z a b r a l i  b a n d y c i  3.000  
m a r e k .

Wylewy w H‘szpanii. Z M a d r y t u  telegrafują: 
Wskutek silnych deszczów w wieln prowincjach 
nastąpiły wylewy, przyczem znaczna ilość mustów 
została zerwana, feą także ofiary' w laJziacn.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c i A Ł i i  K o n o p i n s ^ L

N A D E S Ł A N E .

Artykuły u tym dziale nie p o c licd zą  od 
reaakcyi).

WudkŁ francuska i sól Mol-a. 3

nacieranie ból uśnrerzTjącee i 
wzmacniające.

Flaszka orygin. 190 K. Dostać można 
w każdej aptece i drogneryi. Ołówna 
sprzedąz i wysyłka na prowincję u ap­
tekarza A. Molia, c. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń L, Tuclilauoen 9.

psu '*

I W
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Kupujcie!! Pocztówki artystyczne w ydawnictwa

„ W i s ł a "
w Krakowi? Reprodukcje obrazóu polskich ma­
larzy, po 14 halerzy. —  Wyrób poiski krajowy.

P o d z ią k & w a n ie .
Nie mogąc w inny sposób podziękować każ­

demu z osobna za okazane mi współczucie, prze­
syłam tą  d iogą serdeczne „Bóg zapłać* wszy­
stkim  Tym, którzy stara li się pocieszyć mnir 
w mojem nieszczęściu, jak  lównież Tyra, którzy 
ta k  licznie oddali ostatn ią  posługą memu nie­
odżałowanemu mążowi, ś. p. Adamów* Kajzemu, 
w szczególności JW P an u  Prezydentow i miasta, 
obu W iceprezydentom, Kolegom zmarłego, D y­
re k c ji  Muzeum Narod/wego, K ongregacji ku­
pieckiej, W Księdzu Rejowiczowi i Wielebnemu 
Duchowieństwu.

Kraków, 3 listopada 1909.
~ Helena z Ocetniewiczów Kajzowa.

KĘSKI
M W  ®9tHG®AG)CZ!/

dla jianien w wieka od 12— 17 lat

na MORAWACH (PRESTAVELKI u RIHOVIC)
poleca się YY/ględom polskiej publiczności i prosi
0 przysyłanie polskich córek, zapewniając zdrowe
1 sumienno wychowańie tak moralne jak fizyczne.

Ceny umiarkowane
Zakład leży ry miejscu nroczem i odpowiadają 

cem wsze'kim wymaganiom hygienicznym.

YYCHGYAĆi USTAY ^ O R ŚILEK  
Prestavelky  u Rihovic 

7186 Morawa.

Dr M ćusz BtrmsKi
b. asystent kliniki okulistycznej

ordynuje w chorobach oczu
przy cl. FioryańskieJ I. 49,, I p.

6791 8 40

Dr Mnryąn Pfątkcw&k1'.
b. I  asystent klin. chor. wewn. U. J.

ordcnnje obecnie przy ulicy Karmelickiej I. 10
od 9 — 10 i 2— 4 6852 2 5

willa n W i o s n a "
ul. Sienkiewicza, od 1 października b. r, Pensjonat 

drowej W. Hoszowskiej. 6920 2 5

Z A W IA D O M IEN IU  

Pierwsza Krajowa laorjka kapnsty 
kiszono] w Kraków Is

ANTONI SISftACZ
zawiadam ia P  T. swoich odbiorców, że ja k  w 
latach  poprzednich, ta k  i nadal fabrykę pro­
wadzę pod w łasną firmą.

Zamówienia upraszam  przesyłać na ręce me­
go zastępcy A leksandra Czerw ińskiego w K ra­
kowie ul. Zielona 19.

Polecając się P. T moim odbioteom
Zostaję z poważaniem 

7086 ? A Siekacz

ZAKŁAD KOTLARSKI
pod firmą STEFAN PICHEL w Krakowie, orzy 
ulicy Pijarskiej I. 21, będzie nadal taksamo pro- 

yyadzony pod kierownictwem

L e o p o l d a  P l c a l a
3

zakopane
„ H Y G E fc "

PEKSYOHAT GBŻYWCZ7
Bardzo dobrze zaopatrzony na zimę Doskonała 

kuchnia, na żądanie dyetetyczna. 
Słoneczne werandy dla kuracyi klimatycznej. — 
Pokój z całod7fiennem utrzymaniem od 
koron. Właścicielka M. Turzy ma.

5 do 
—  7155 1

ttlKTOR CZAPLltkl, jubiler,
Kraków, Sukłenmce 1.

Największy wybór pierścionków zaręczynowych
.5906 7 12

Przy patii i 23

Wiedeń, 4 listopada. (Gk.da połudr owad 
Marki 117‘73. ilenta majowa 94 80. [lenta korono** 

węgierska &1'60. A w j b  austr. saki. kr*L 659 oO. Akoy. 
* ig .akl. k r e d .  770 Afcoye Anglobankn 307 7o. Ak y« 
Umoubanku ’ ’4 -.A koy Bankrereinu 5 3 3 .Akoye L&n. 

er Jjiku 492-50, i  fccy- ko'ei p^istwowrob 746 o. Lom
Aircyo abrykl broni O . Aaojre tyto-

S f ' - .  Alpiny 727 M M  -dLranjl 86 KM ABr- 
oye praskiego .V żelazu:,-o 282/-—. Los; tnreokle
J lO * — . R u i . '  255-50,

UsD08ob’emo: spokojne.
Beriin, 4 listopada, jiielda poranna.)
Akcye redyiowe 207 25. Ta w dysnonows 197 —. 
UposoDienie: dość silne.

pamiętajmy

o T o m s M U z M ijiu te j*
k i c h  r e f o i m ,  ż ą d a n y c h  p r z e z  l i g ę .  I ------------------

B ialda zoozowa.
Budapeszt, 4 listopada. Pszenica na Kwiecień od 13-95 

do 13 96; żyto na kwiecień 11-58 do 11-59; owiea na 
kwiecień 10*09 do 10-10; kukurydze aa maj 7S»7 do 
7-58; rzepak ne sierpień b"7S do u 80; pszenica na paź- 
aziemiK 15-20 ao 15-30.

Oferty mierne, chęć kapną słaba, usposobienie słabet 
mgła.

rtykuł> hygieniczne i chirurgiczne. 
Wyroby gumowe> Wata Dr Drunsa. 

Prześcieradła i pieluszki gumowe, 
dla chorych. - - - -

nizTaniej
wszędzie

poleca
S bladapŁ n ian ita i

K R i  K O W ,  u i .  D l u f l a  H r ,  1 8 .

f, i Wszelkie przybory toaletowa Urzeble&le, 
Szczota! do włosów, zębów, sukien i t. d. 

f-ąhldj Pasy i jftęjsaarłczzl do nacierania 
ciała. Pióropusze, Trzepaczki i Rogóżki.

Wysykłi na pro- 
wincyę odwrotu ą 
pocztą 2 -wa razy 

dziennie.
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S T E S F A 1H M U C K l ;  K r a k ó w
M a g a z y n  M e u l i

5
n u l a  S ł a w k o w s k a  I .  1 0 .

N o w o  z a ł o ż o n y  t f a D r y ^ z n y  s k ł a d

T ^ P E T ,  Lnkrusty, sz tu ka tsry i itp.
6838 4 10 W z o r y  w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e  o p ł a c o n e .

Glos swego pana 
Marka oohronna

P ie r w sz y  k r a jo w y , h u r to w n i i c z ę ś c io w y  s k ła d  g r a m o fo n ó w:: Józefa Wekslera : :
L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 .  K r a k ó w ,  G r o d z k a  7 1 ,  obuk Wawelu. 

Przeróbki lub zam iana Pathćfonów  na Gramofony, oraz
Wyrób Pathófondw i p ły t Telefon: Lwów, 2033/11, Kraków, 641.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyżbzem odznaczeniem G rand 
P m  1908 Generalne zastępstwo Akc. Gramofonu w z marką „Piszący Anio­
łek". Poleca swoje stanowczo bez szmeru g ra jące  gramofony, uznane przez 
pierw szorzędnych znawców za najlepsze i najtrw alsze. K orzystna w ym iana 

płyt. Części składowe i reperacyjne na miejscu.

Gramofon konugridwy z 10 płytami 6C kor.

•p. ^  
>: > o
9 2i

HAR1T

Cenniki darmo i opłainie. 6809 5 25 20.000 p ły t na  składzie

W szkółce freblow skiej p ryw atnej

f l a r #  H a & l a s m r ć w n ?
ni. E a r re lic h d  I. 7

przyjm uje się dzieci od la t 3 do 7. — 
Siójd, pogadanki, gim nastyka, śpkw y, 
zabawy. —  D la dzieci od la t sześciu 
nauka czy tan ia  i pisania. Do pogada­
nek tablice poglądowe i pokazy. 7077

S ®
PRAŁTŁA PASOWA 

F. Wo;ciechi}w3kaeigo w  J a ro s ła w iu  .z
przyjmą;'" wszelką bieliznę, jakoteż i kol j  
nierze do prania i prasowania po przy- | r  
stępnej cenie. 6780 > 10 X

® ® « C # © 3 & ® © e $ CAbbazla
„Villa Peppina“ pcnsyonat polski, spokojny 
miły i tani, pokoje słoneczne, ogród piękny, 
bezpośrednio nad morzem. Stała opiesa Dra 
Piot.a Goeringa, Polaka. Kuchnia wyborowa, 
służba polska, pisma, poleca na sezci. zimowy

M u ry a  P o l a s k a
6937 4 10 . „Villa Peppina' Abbazia

f i

i i u i u m i

Pietra G uz ik sw sk lsga ! §u
Kraków, ul. Długa 36. Telefon 33S

W ynajm uje na  godziny, dnie, miesiące, 
oraz na ślnby 6668 9 o

s i p i l M
«io K a p e lu s z y .

*> Ceny b a r fc o  d s k i e . " ^
Poleca s e n  7 0

T o o H !  B ą k a e r
Kraków, Sługa 4.

m i o  P a ! e S * 2
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

knpujcie Fanie pudru pruskiego, bo go zastę- 
paje w znpełnosci polski

Puder tłusty „Mimoza11
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno • kosmetycznej 
„M;ffiozau w Podgórzu.

Nadto 5% od czystego zysku przeznacza się 
n» dochód Kol Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor., w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

IV Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 71 0

HOLE!
Jjn do w j mszczen;a moli z zaród- 
li! kami w sukniach, fu trach i me­

blach. F lakon  K P20.
r  do przechow ania 

futer. — Pudełko
2237 31 o

ochrania od moli 
fu tra, suknie, por- 

tyery, firanki i meble. — S ztuka 6 h. 
w ytruw a szwaby, karakony, sto­
nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 

pawki, prusaki i t. p. —  Flakon 60 h. 
yU inłnn niezawodny środek do tępienia 
ifiiuUiU i pluskiew. —  Flakon  L K.

*bj do w yguuienia pcheł 
Ilu i t. p. owadów. Paczka 

10 i 20 h. — FlaKou 40 i 60 h.
P a| pp o

JAN IHNATOWCZ
w Krakowie, Sukiennice 20.

O stan ia  no w o só ! Olos p e łe n  d źw ię k u !

O rg an k i _ t r ą b k a  U 5 długich mosiężnych 
iejkuch. 20 dziurek, 40 bardzo mocnych ręcznie 
ooiłowanych języczkach głosowych, płytk: mo- 
siężre, bardzo siiny ton. pok. y wy niklowe 12 
cm. dłagie. w ładnem etui składanem K 5‘50. 
Nieme ryzyka, eżeli się nie podobają, zwrot 
p eniedzy. Wysyła za sa do otrzym naieżyto- 
ści HANNS KONRAD, c. i k. nadworny do­
stawca, Brftr Nr 115, Czechi Katalog głó­
wny z 3oog odbitek na żądania za darmo, 

opłacony. 5779 4 4

7 a M a S  d e n ty s ty c z n y
leczy i prostuje zęby krzywo rosLąoe, według 

metany amerykańskie].
Leczy zęby chore elektrolizą, wi tonuje korony i mostki złote 

stałe i do zdjęcia. 6233 17 21

O r a J . S j r o p a
K r a k ó w ,  p ! ,  W W .  S w i i ą t / c b  1 0 .  (naprzeciw Magistratu).

L e c z n ic a  dentystyczne!
dla siniej ramoznycb.

Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelkiego rodzaju i zęby 
sztuczne na kauczuku i złocie,

Otwarta od 9 do 12 i od 3 do 6 popoiuaaiu.

„M o-O M m"
przyrząd usuw ający szybko i radykaln ie  zmarszczki 
i złą cerę — działa przeciw  bezsenności, wypadaniu 
włosów, bulu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
■ serca i w i. — B roszurki ilustr. darmo =Ta Armatys

O ptyk i M ech an ik
K r a k ó w  —  p l .  M a r y a ^ k *  3 .

Okulary — binokle najmodniejszych sy s te m ó w  wyko 
n u ję  b. dokładnie, spiesznie i tanio.

Zakładam  dzwonki < lektr. i telefony. 7136 3 o

FiSSOIż FiaBiłYRA HYDU i MYDEŁEK 
T B A L Ę T e ^ Y S F .

S t a n i s ł a w a  i g s t i i f i t i i s g i i e i o
w Krakowi® 6216 17 0

puleca w ielki w ybór m ydełek toaletow ych bardzu delikatnych i przetłu­
szczonych, w yrabianych maszynowo na sposób francuski oraz m ydełka 
g licerj nowe, kokosowe, palmowe i migdałowe. —  Przy zakim nie proszę 

uważać na w yciśniętą firmę na każdem mydełku.

P iece  Dauef&ranei
P a t e n t  „ M e t e o r "

z [.owłdu og/onnej orzczędności węgla 
: najlepsze dla zakładów, szkól i t. p. :

W yłączna sprzedaż

W. Ha!ski, Kraków, Sukiennice.
Cenniki na zadanie. 6674 10 o

N A  J E S I E f t N Y  S E Z O N
6146 6 6 poleca się

PirniKzttfzedaa im u t  cfcd&M fartiinin i própln
R. TSCHORNERA

IV  K R A K O W I E ,  P R Z Y  U L .  S Z E W S K I E J  L .  1 9 .
Czyści i farbuje męską, damską i dziecięcą garderobę, poprutą 
lub w całości, także materye na meble, aksamit, koronki i t. d,

■ N a j d o k ł a d n i e j s z e  i s z y b k i e  w y k o n a n i e — ■ —=

Ogłoszenie llcytacyi
d n i a  S - g o  l i s t o p a d a  1 9 0 9  r o k u  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

B y i  p e k e y a *  6527 3 3

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej u iadomośei, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z I E  P O Ż Y C Z K O W Y M
M A  Z A S T A W Y  R U C H O M E

K O S Z T  © W N O Ś  CI
w  zlocie , srebrze 1 d rog ich  kam ien iach

a mianowicie: Nra 37 .738 , 38 .524 , 38 .949 , 39 .440 , 40 .140 , 40 .159 , 
40 .416 , 42 .338 , 42 ,3 3 9 , 42 .348 , 44 .7 1 2 , 44 .713  z r 1907, 2 989, 
3 .020 , 4 .024 , 4 .138 , 5 .101 , 5 .424 , 5 .771 , 6 .065 , 7 .459 , 7 .562 , 10 .265 , 
10 .374 , 10.476 , 10.724 , 11 .030 , 11.272 , 11 .326 , 11 .413 , 11.4C3, 
11 .712 , 11.855, 11.891 , 12 .171 , 12 .303 , 12 .405 , 12 ,869 , 13.682, 
13 695, 13 .388 , 14.141 z r. 1908, oraz od Nru 14.352 do Nru 38 .053  
z r. 1 9 0 8 , t. j. d o  d i f l i a  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 8  r .  w ł ą ­
c z n i e ,  t u d z i e ż  u b r a n i a ,  b i e l i z n a ,  d y w a n y ,  m a ­
s z y n y  d o  s z y c i a ,  r o w e r y ,  b r ó ń  m y ś l i w s k a ,  a  c a ­
r a t y  f o t o g r a f i c z n i ? ,  r e i s z e ag * ,  o b r a z y  i  k s i ą ż k i ,  
Nra 7 .846 , 12.000 , 16.596 z r. 1908, oraz od Nru 16.655 do Nru 
18 .852  z r. 1908 i od Nru I do Nru 6 .653  z r. 1909, t. j. d o  
d n i a  3 0 - g o  k w i e t n i a  1 9 0 9  r .  włącznie zastawione, a dotąd 
nie wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie 
się d n i a  & l i s t o p a d a  1 9 0 9  r o k u  i  d n i  n a s t ę p n y c h  

o godzinie 9 % przed południom,
p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  L . 1 5 .

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym in te re s ie  przed 
terminem licytaej' d o  d n i a  6  l i s t o p a d a  1 9 0 9  r .  włącznie 

pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swuick zastawów.

K S I Ę G A R N I A

i .  Gebethnera i Spółki
W  K m k o w i e

poleca do nauki języków obcych

P R A K T Y C Z N E  Ł A T W E  »7ĘTOT»Y
h '.  B e r g e r a

do gruntow nego nauczenia się języ k ó w  o b cy ctl z pomocą lub b e z  
p o m o cy  n a u c z y c ie la  z wymową polską i kluczem. Kor.

M etod a A n eielG k a. W yd. n o w e ....................................................................... 3'20
w oprawie p łó c ie n n e j ...............................................................................................4'20

M etod a F r a n c u sk a . W yd. 5 - t e ....................................................................... 2 6 0
w oprawie D łó c ie n n e j .......................................................................................... 3 40

M etoda M e m ie e k a . W yd. 4 - t e ..................................................................- 2-60
w oprawie p łó c ie n n e j ...............................................................................................3'40

M etod a n ie m ie c k a .
M ars w y ż sz y  u z u p e łn ia j ą c y ........................................................ 4'4u

w oprawie p łó c ie n n e j ...........................................................................................5 20
Prz«jw odn?k F o ls k o -A n g ie ls k i  i S ło w n ik  P o ls k o -  

A n g ie lsk i dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów 
Zjednoczonych A m eryki Północnej i K anady, ułatwić m ający sta ­
w ianie pierw szych kroków  w k ra ju  obcym i naukę języka augiel- 
skiego z podaniem wymowy i brzm ienia każdego wyi azu angielskiego 
w edług metody fonetycznej, z dołączeniem niektórych uwag, rad  
i wskazówek. Ułożył Modest Maryański. W ydanie drugie . . . .  3 2 0

Jjo nabycia  we w szystk ich  k s ięą a m ia ch .  6244 5 11

K a rm a ó s k ie p n
s-.\ n a j l e p s z e .  — W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

6261 6 12

: % .'  ^  - f  / :

Zakopane - Nieczuja - Jagiellońska 10.
Pensycnał  S ta n i s ł a w y  Benoni  —  otwarty  przez  uały m k ,  —
Z dała od drogi pośród lasu szpilkowego i ogrodu, 5 m inut od dworca kolejowego. 
K orytarze opalane. Podłogi w ysłane linoleum. Gotuje się tytko na  maśle i uwzglę- 
an ia w szelką dyetę. Łazienka, w erandy, te ra sa  słoneczna. Fortepian, K rokiet. 
Ceny od 5 koron wzwyż. Gd października do czerwicą znaczny opust. b945 2 2

Płac S żc ze ^ a ń sM  2.

l i i r a i r
z  dniem  dzisiejszym , o t w a r t y  został 
w K rakow ie, przy p lacu  Rzcz&yaóskim 1.2

- Zabład a rtyst.-fgtap-altezay -
„ A D E T .,1 *  6936 8 10

Winda, prowad^oca do Zahladu, wolna do u/.y- 
tkn P. T. Gości, za pociśuięciem dzwonka.

P1FR W SZA  KONCESYONOW ANA PR Z E Z  C. K. N A M IESTN ICTW O

SZKCłA BlCHDHKOttŜ I PAIlSTfetOWEJ I SUCtlALTERUI
J Ó Z E F A  T O B S C Z Y K A

w  K r a k o w ie , p r zy  u lic y  S z u jsk ie g o  L. 7 .
podlegająca w myśl reskryptu « k. Ministerstwa w znaf i oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r. 

L 43188 inspekcTi c. k Władz szkolnych.

Obok głównego kursu, który się rozpoczyna 6 września b. r., otw arto dla k an ­
dydatek i kandydatów , mających zam iar przygotow ać się w krótszym czasie 
do państw ow ych egzaminów z buchalteryi i rachunkow ości państw ow ej, spe 
cyalne oddziały o stopniowej nauce, na Ktoie można sie zapisywać każdego 
czasu. —  W ykłady odbyw ają się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów . Zgło­
szenia przyjm uje codziennie od godziny 3 — 6-tej po południu kierow nik szkoły 
9348 14 20 j -  T o b i c z y k  Kraków, ul. Szujskiego N r 7.

& Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma j E„ O E I O W I T “  |5705 24 0

Xjako ochraniający i najlepszy środek w świecie do szybkiego p ian ia  
bielizny, k tóry  zaoszczędza 73  pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

Tysiącami wypróoowany. H M }
Jedyny  tego rodzaju wyrób krajow y w ytw arzany  w K rakow skiej §  

fabryce chemicznej W. ^miechowskiego. „
Żądać wszędzie 1 Cena *o h. Marka biały paw.

[ a a  A AA a A a a  AA AA AAĄAĄA AA A
W  W  J W f  U H  • 1 *

R m s S w jmsa ii
w Rifi!(Wfie, Karmelicka 11,! p.,mg t  glolopińg

kilkadziesiąt tysięcy koron na 
hipoteki realności w Krakowie
na 6 ° /o  1 ® l/ 2% -  6929 3 3

R y d z e  k is z o n e
* harjłkach 5 ]£§•. ?.a 5 kor. franko wysyła 
Czyńkowa. poczta Uście Ruskie. 7133 3 6

W in o !!!
Wyborne naturalne winu dalmatyńskie białe1 
czefn one i „krwawe11 wysyłam, począwszy od 
50 iitrćw, a mi"nowicifc białe trzechletnie, 
czyste jak szkło, litr po 50 halerzy; czerwone, 
mocne, łagodne, litr po 42 halerze; „krwawe11 
ciemne, aromatyczne (także dla chorych na żo- 
łądek) litr po 48 halerzy loco kolei Fiume.

Zbiór próbcit w 5 kg. skrzynce wymyłam 
do wyboru za 3 „orony opfatnie. £dm .
P au b , wywóz *  i na, Fiume, Cennik za darmo, 
opłacony. |  8117 12 20

w w w  1  j  W wW  V v w

Okazyjna sprzedaż!
Hi j ą t e k  z ie n > s k l  o powierzchni przeszło 

580 morgów, oddalony „ l '/ i  «im od stacyi ko­
lejowej .ve wschodniej Galicyi z całem inwen­
tarzem żywj m i Eiartwym, gorzelnią i cegielnią. 
F o l w a r k  oddalony o */, g idz kołowo od Kra­
kowa powierzchn. pi.eszło luO morgów w 
przepięknej lesistej okolicy, tu i  przy gościńcu 
położony, z całem inwentarzem żywjm i m art­
wym, oraz kresrencyą, i  pięknem' Dudynkami 
gospodarczemu, lecz z roacym domem mieszkal­
nym. M a ją t e k  z i e m s k i  tuż przy Krakowie
0 powierzchni 300 morgów a inwentarzami i 
kreacencyą. P a r e e l a  i i u d b u i l a n a  o po­
wierzchni 1000 sążni, niedaleko plant w Kra­
kowie, z piękrą willą, zr Oezcen natychmiast 
Jo apizedan, , źgłoszi nia Centralne binro kupna
1 sprzedaży, Kraków. Mały Rynek 4 , 7020 3 3

t r  « ^ ® ® S ®  ® S ® ® I ® # S ®

? c : / c $ i  j ie if is ic
w każdej wysokości dla każdego na 4 do 6*/# 
na skrj pt (Jłnżny z poręczycielami lub b e z  
p o rę c z y c ie l i ,s p ła o a ’ne rafami miesięcznemi 
w c;ągu 1—10 lat P o ż y c z k i  n a  r e a l n o ­
ś c i  po 3‘„ 7 0 na 30—60 lat. w najwyższych 
kwotach. Większe transakeye finansowe. Spie­
sznie i dyskretnie załatwia A 'ł l l i i n i s i r a -  
t l o n  d e s  B6>-« e n - C o u r i e r ,  B u u a p e s t ,  

VIII., Josefsring 33.
Pożądana marka na odpowiedź i korespon- 

deneya niemiecka. 6726 7 10

Taniej o 5 0 %  od cen sklepowych
Maszyny do szycm Singera z ilm
strowanym polskim podręczni­
kiem i pokrywą. Ręczna 14 K. 
Nożna 54 K. Nożna pierścienio­
wa 78 K. Nożna centro-szpul- 
kowi 94 K. Gwarancya na 5 
lat Wysyła za przesłaniem za­
datku L5 K, reszta zaś za zali­
czką kolejową.

Zamiast 50 K tylko 16 K har- 
*1^T 6Z0 dobra achromai.. pouwó, a
JjŁAJT^ lornetka z 6-ma szkłami mod 

„Zeus11, do wycieczek w góry, do 
O E a * |  podróży, t e a f u ; 144 m u. z kom- 
l l O f f  pasem, skórzanem et ii, rzemt ko­

kami Zamiast 50 K z powodu 
wielkiego poknpu tylko 16 K, Sprzedano prze­
szło 10.00U Wysyłka -'a zaliczką. Pp. Kiero­
wnikom szkół na” 8-Jniową próbę lornetki bez 
zaliczki. Katalog bezpłatnie. 6202 5 6

STANISŁAW RUmEAKIN 
Wiedeń., III, Weta »g irl erlS *ue 53 N.

W j T f & y  f ó e t l d e
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­

konane, jako tft 
Płótna hiale zwykłej i prześcieradłowej szero­
kość1, dymy, ercliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy serr.ety, barchany, fla- 
fiele. szewioty, płósienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
Tkalnia pluci Jn

fłlichpła ńl.ęsowicza
w KwirczYBie obok Krosna.

Na żądaLie próbki i cennik.
l i t o  ty lk o  r»z. j e d e n  zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kopo- 
wać nie beuzis. 4451 17 20

Wyborne i celnie strzelające

ś ra tó w M ,  iifis*zelby
w szelkich systemów, 
icb części, główne o- 
sady ze s ta li; Krnp- 
pa (speryalnej), Wi- 
uener-Escelsiora i 
Bóhlera (armatniej) 
puleca i wszelkie na 

prawy uskutecznia sprawnie, po cenach naj­
przystępniejszych, w najkrótszym czasie G u ­
s t a w  T ic h y , rusznikarz w Mor. Ostrawie -  
Własny osobliwy wvrób strzelr bezkurkowych 
podług angl. wzorów w wajlepsztj jakości z 
praktycznym przyrządem do wyrzucaDa łusk: 
Cennik za darmo, opłacony. 5880 10 10

Magistei
faraacyi J. LIN K właściciel centralnej drogueryi i perfumery-

(składu aptecznego) 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr 1.

oraz FILIA: w hotelu Europejokim, obok dworca kolejowego

Utrzymuje na składzie w wielkim wyborze perfumy oryginalno I na waqę, oudry mydełka wszelkie, 
szczotki .zczoteczki, środki kosmetyczne I toaletowe. — Wyroby gumowe i opatrunki, pasy 
brzuszne i przepuklinowe, opaski hygleniczne dla Pań i t. p. ....—  == —  = 1 ==
Zamiast wyrobriw pruskich 2 0 3 1 iitM llOlJę liOlOńSk? WłaSDSffO WyiOllQ!!!!!!f(ll

Wysyła na prowincję 
— 2 razy dziennie. —
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— —  pjjfoiiriLaiLi po lsk i”
Przewodnik po Europia. ........- ................ -
Wydacie drugie, przejrzane i uzupełnione przez Akademicki klub turystyczny 
we Lwowie. Str. 537 z pianami miast, w oprawie kor. 7. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

6816 3 6

SJMfinoGUkiego
w  K r a k o w ie

mmansmuams    poleca nowości: ■"»“ “ “*™*™
Kor.

S . Napoił M en u et pour piano op. 23 c e r a ................................... 2‘—
S  Napoh R a c c o r t in o  pour pianoforte op. 27 cena.................  2'—

J. Wiśniowski. Ś w ię to  P o e ty . Jubileuszowe szkice o Słowa­
ckim c e n a ..........................................................................................  3 —

P ybouski Dr. M iltou i J e g o  1v ie h  c e n a ..............................  2'50

Żuław ski Jarzy. „Za CfcHQ l e z “ komedya omyłek w trzech

aktach c e n a ...................................................................................... 4"—

Bet na dz ikie w icz. O gród  S Z k o lt iy  jako środek do podniesienia

kultury rolniczej i ogrodniczej c e n a ........................................... 1'—

J . Peritus. D r o ży z n a  m ie s z k a ń . C ena.......................................—‘bo

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Księgarnia posiada największą wypożyczalnię nut w kraju, warunki Abo­
namentu na prowincyi rozsyłam oezpłatnie.

Główny Skład Wyaawnictw Arcta w Warszaw.e. Towarzystwa Mdośników

dasta Krakowa. 7100 2 3

Joachim Rinsel - -  liii. M
C e n y  m o j e  b u d z ą  s e n s a c j ę  I p o d z i w ! !

S p r z e a a j e  p o  c e n a c h  ś c i ś l e  la D r y c z u y c I i  Bieliznę męską 
i damską. Bieliznę prof. Jagera, Trykoty, Kamizelki i Halki włóczkowe, 
Szale, Pledy, Chustki do nosa, Rękawiczki, Kamasze, Pończochy, Skar­
petki, Pantofle, Kalosze rosyjskie i am erykańskie Parasole, Torebki 
ręczne i artykuły modne.

C e n y  m o j e  b u d z ą  s e n s a c j ę  I p o d z i w ! !
Udzielam kredytu.___________ 7138 i io

BAZAR KRjIIOWY
v  S r c h o w le .  R y n ek  2 0  —  poleca

Wycieraczki dc* nóg.
Szczotki, —  N aczyn ia  k a c k a r t e  k a ­

m ionkow e. B u rk i i koce  S law nckie .
1900 1 4

Bernata s Brodów

Łerbata t Broaowl

Od dawien dum z swej dobroci I zapachu zoina praiuzlw*

E e rb a lę  r o s y js k ą
1 zbioru majowego, polec- L adol 86 100

W. A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu ro»jjgkiea»

1 funt „Familijnej14 bardzo d o b r e j ...........................E  2 80
1 funt ,Melang< le Moskou44 w oryg. opak., najlepozoj 6-— 
1 iuut ,Imperial44 cesarskiej, w oryginalnom opakowaniu 7‘— 
1 fani „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowyoh 2'40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg. K 160 i 2-20
Bulion wołyński 1 kUo ...............................................h  6'40
Grzybki litewskie, biaze czapeczki 1 kg.........................K 7’—

Bieliznę stołow ą
b i a ł a  i  k o l o r o w ą .

(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

Krajowe płótna korczyński«3
jakoteż sląskie i irlandzkie, 7040 1 o

Ręczniki,śeierkk ■ maglowniki
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

Jtiarya }mn, Mów, Jtp$ 7.
Zabobna f a b r y k a  w y ra b u w  d z i e r g a n y c h  (tryko­

towych) poszukuje zdolnego, fachowego

istno a Siiiti>
Zgłoszenia z podaniem poleceń pod ł , T r | . c o f a . f l e n  1 1 9 1 “  

przyjmuje R o d o i f  M o s s e ,  W i e d e s % _ I ._________  70.4 3 3

P A T E N T Y
wyjednywa wo wszystkich pauatwauh 

inżynier S .  O Z B A Ń S E tl 
przez 0. k. Ktąd mianowany i zaprzysiężony rzecznik pateatowy. 
Wiedeń, VII., Lmdengasse 2. (Te.efon 568!).

 Ostatni w w az przemysłu fcgogragęgHggg.

Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
tylko i jedynie znakomity, lranouski

. . . . T„ . ..... ..   . t "At.W d L.-»•* V,• • • • % * *,

P A T O E F C f N ©  ©

oddającj tak muzjkę, i ik i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą barwa. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego iedyny do tańca. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system P a t hó .  Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

Stefan f i r u d z i f i s M  1 T a d e u s z  P A r f ta r
Rranrw , Szewska L. 10. u m -  Telefon 365.

Czcs to ptonlcdz!
Kaidy inteligentny czb w iek rozporządzający 
dziennie kilku godzinami wolnego cz_sn, może 
drogą bam^dzielnej pracy zamienić :zas na 
pieniądze. Oferty z wymknicr-iem dotychcza­
sowego zajęcia sub 1 Cr 1845 poste restante 

Lwht" 7175 1 2

Krotoczyci poszukuje szycia w do­
mach prywatnych. — 

Tarnawska, Nowa Wieś Ł 50. 7187 1 3

e • e • Zadajcie spisów i wyjaśnień dar­
mo f opłatnie 
Ceny niskie. x x

H e r b a t a  -  -  -  

-  -  %
od blisko pól wieku zapro­
wadzona, j ć j .  LisakuULi- 
fym j*r łojem, bo jest za­
wsze Sssie ia  z powudo 
wielkiego sbyfn, 6i94 4 O

Ttómaczenio.

B a n k  a c s t r y a o k o - w ę g i e r s M .

Borózo nrzv:toinv
młody mężczyzna, brunet, na wybitnem 
stanowisku, przyteir zamozny, ożeni się 
z panną zamożną, z dobrego domu. — 

B-iższe wiadomości pod W. W. 1234 
post. rest. Kraków. Tylko za okaza­
niem kwitu iuseratowego. Na anonimy nie 
odpowiada się. Dyskrecja zapewniona. 

7196 i  c '

U c z e ń
lekcyi. „A. L. p.

z siódmej klasy gim­
nazjalnej — postukuje 
rest. Kraków, tis-i 1 4

Banku ausiryacko-w ęgiersk iego
odbędzie się w miesiącu a i / m  1910 r.

Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania *), którzy w tem 
walnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, 
aby najpóźniej ido to p o r k u  30-% jo l i s t o p a d a  1 9 0 9  r«, d w a ­
d z i e ś c i a  na swe n a z w i s k o  o p i e w a j ą c y c h -  p r z e d  l i p c e m  1909 r. 
d a t o w a n y c h  a k c y j  B a n k u  a u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k i  e g o  wraz 
z arkuszami kuponowemi złożyli lub winkulowali w oddziale depozyto­
wym zakładu główne o w Wiedniu, a]bo w zakładzie głównym w Buda­
peszcie, lub też w jednej z filij.

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku 
złożyli, są tem samem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, człon­
kami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznaj­
mione będą członkom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach 
urzędowych, w Wiedniu i Budapeszcie.

W ie d e ń ,  dnia 28 października 1909 r.

Kliku panów
przjjmie się zara-, na obiady i kolacje. suorzą- 
dzarc tylko na maśle. Zgłoszenia do 5 pc po! 
ni. Kurkowa 1.3. (przecznica Zygmunta Augusta) 
parter drzwi na prawo 7191 1 3

A K A D F ^ S IK
znajazie mieszkanie za miastem w za­
mian za przygotowywanie chłopczyka 

do gimnazjum.
Zgłoszenia l i .  5 0 0  poste restante 

K r o k ó w ,  poczta główna. 7192 i 3

Młodszy pcmocnlR handlowy
obeznany z handlem towarów kolonialny Mi i 
“niadankow/eb poszukuje posady zaraz Zgłu- 
sznia pod I. Z. 18. poste restante C hrzanów . 

7169 1 3

3 t o a i e b
na wsi o 6-ciu pokojach z kapliczką 
w miejscu, o kwadrans drogi od stacji 
kolejowej zaraz do wynąjósia, Wiado­

mość: dwór Bieńczyce p. Mogiła. 
7i89 1 3

EAM AUSTRTACK0-^4IERS5I.
P o p o i r i c s

gubernator.
H e i n r i c h  P r a n g e i ?

generalny  radca, generalny  sek re tarz .

A r ty k u ł 14 statutów Banku austryacko-węgierskiego, ustęp 1: W walnych zgromadzeniach Banku 
austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko jbywatele austryaccy i węgierscy.

Artykuł 15 statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wj łączony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czy­

jego majątku otwarto postępowanie krydalne. dopóki się nie skończy;
D) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w  swoich prawach cywil­

nych, politycznych lub czci, dopók1 tiw a to ograniczenie.
Artykuł 18 statutów: 'Każdy członek wam ego zgromadzenia przjbyć może tyłki, we własnej osobie 

i nie może przyssać pełnomoenka, a w obradach i rozstrzygnienlach, chociażby uczest­
niczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden glos.

Artykuł 19 staiutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, 
ten jest w prawie przyoyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obvwaielami austryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 15), 
wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

SMfSOSBaaBMB
a  b
gg O rygtaatay gPorter ■■» h k 
» » angielski
0  w całych i pół butelkach ^
B w ytraw ny
D  f irm y  B a r e l s y - P e r k in s  e t  B . 

C c. L td . —  poleca B
k  A . F a r e l k a  £
Q  c. i k. Poslawca Dworów B j

w Krakowie. 7026 2 13

BBEBBBBBBm® B
i ,  10l-„ prowincjonalna w Galicyi 
H I w ud zach. do sprzedaniu, źglosze-

(1‘rzcdrnk ui, będzie placonr).' 7117

nia p rz y jm ie  Mr, B, 
kóiv. Rynek 22.

Masłowski, Kra-
7043 3 3

CryśJiP^ih" amsetykański c
u r z ą d z e n ia  fci>sr3 w e  59471820

jak: biurka źałuzyowTe i płaskie, szafki na nuty, 
szafy na akta, fotele ruchome itd. w wielkim 
wyhorze, po niskich cenach, także n a s p ł a t y 

m i e s i ę c z n e  poleca
Skład ameryk. urządzeń biurowych
Kraków, Pałac Spiski, I piętro

ieM IM M I M M ł f M ł H I U g M I 0 * * * * — — — H W W m — — — O

Kupie? dom
w zdrowej dzielnicy Krakowa. Pośredni­
ctwo wykluczone. Zgłoszenie przyimuje 
adw. Dr Ltopoid Caro. Szczepańska 11. 

7085 2 3

25.000 kor. w całości lub części 
do ulokowania na hi 

potece realności w Krakowie. Zgłosze- 
szenia: K M. poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu. 7088 2 3

m r Już czas
z powodu zbliżających się świąt Bożego Naro­
dzenia zamówić sobie mój obficie ilustrowany 
główny katalog z 3000 odbitek przedmiotów 
użytkowych i na podarki okolicznościowe wszel­
kiego rodzaju, za darmo, opłacony C. ik .  nadw, 
dostawca H a n n s  K o n r a d ,  w Brux Nr. 325 
(Czechy). 5 7 9 9  q 13

Do uzdrowienia ludzkiego służy specjalne

„RIGO“
przeciw nagniotkom!
Niezawodna pasta usuwająca po jeJno- 
lazowem przyłożeniu n a  4 dAi najzasta- 
rz.il sze nagniotki bez boleści W t  a l ie  
nke o d a ie s f  j n i a  s k n tk u  p ia c ę  50 S . 
Pudełko za 1 K  wyttarcza do usunięcia 
8 lagr tkuH. W szędzie d a  n abycia . 
Na prov incyę wysyłam za zaliczka, ru- 
delko 1 K 60 h, i  pudelka 2 K 60 h,

M. ZlEOELMANN 
K raków . u l ic a J C r a k o w s k a  I. 1.

Przed naśladownictwem ostrzega sie.
6805 6 25 A  A  m

'i.'1''1*1 "]■<

Schltłitti eRstrakf Cg p u n la
n a z y w a  s ię

Najlepszy proszek mydlany 
do namaczania bielizny!!

0  0  0  6754 2 2

Wszędzie do nabycia.

P o k ó ] d u ż y
bez. meoli dis Pań każdego czasi do wyns ję­
cia. Wiauomość: ul. Długa -J6. I I  p. drz.ri 
na lewo. 7045 3 3

l i l i i
"ijlepiej wyuczyć się mogą kroju i Bzycia w 
pierwszej koncesy on cwanej przez c. k. Namie­

stnictwo

Me Kralu i s:ycin
przy ul. św. Krzyża I. 7.

W_runki przystępne. Zgłoszenia na krój i szy­
cie, oraz zamówienia na dokładne form y 
przyjmuje się codeonie. 6646 6 6

Stroiciel [ortepionGro
Józef Stopka, przyjmuje strojenie i wi zelkie 
reperacye. aa żądanie wyjeżdża na prowincje. 
Kraków, Karmeiicka 7, parter. 7066 4 5

F l j / a  n n k n i p  rŁzem z, ^ Dara w ej'U W d  PUAU.IC setem, dnze, ja sne , n a  
I p ię trze  z um eblow aniem  i łaz ienką , 
do w y n a jęc ia  za ra : Mogą być z u trz y ­
m aniem . Ul. ŚW 1 ilipa 22. 7070 3 3

?rosz? si? przetkać
0 zasobności m j firmy, i w tym eela w razie 
potrzeby przedmiotów nżytkowyi h i na podarki 
wszelkiego r. dzajn, zażądać kartą koresponden­
cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
za darmo opłaconego. C. i k. nadworny do 
Stawca H ic n n s  K o n r a d ,  Briix Nr 338 (Czecbyj.
1 £812 10 13

ZsMad „Tęcza1-
Łw6w, Z laiorow lcu 1-1.

przyjmie młodego trawiacza do cjnkografii.
7082 3 3

Ul
odz przyległą salą do wynajęcia 

1-go stycznia 1910. 
Wiadomość: J. Kempler, Kraków, 

Flcryańska 23. 7182 1 5

D om  piętrow y
o 17‘/s metrach frontu, z ogródkiem, wolne je ­
szcze lata, do sprzedania. Zgłuszenia pod H. 40. 
poste rest. Kraków. 7031 8 10

Mł&e, M i Biozy, poleca najtaniej - - - 
w wielkim wytorze

ZYGMUNT ŚLUPK3WSKI
Kraków, Rynek A - o b o k  gł. tratlki.
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j pluszowy, mało używ a­
ny, w bardzo dobrym 

stanie, tan io  do sprzedania. Krowodrza
i  2, n i  p. 71&4

5921 8 10

na i i !  i m m
w  języku polsk im , fra n cu sk im , n ie­
m ieckim  i ang ie lsk im . —  H e l e n a
F r y d o w a ,  Łobzow ska 12, U  piętro. 
Przy.m ujŁ od 9— 3. 7156 l 10

Stroiciel — fortepianów i 
pianin przyjmu­
je wszelkie re 
peracye po ce­

nach umiarkowanych, wiadomość u p A., Hilda 
q1. Szlak 43, u p. Fenigerow. 7090 1 5

w.óarow* j}«ts ,a_.

Iirrpy pakuB}
najnow szym  

i najlepszym  i,'o> 
> sonem  aa pom&są

Kf& K & Y f  P° - ena8&
łw U jtw  n a jn iż d a fr t ,

VI. JAWORNICKI*
25 116 O

łnsdzle, tylko u
6 w stążek  do m aszyn do pisania w n a j­
lepszym gatunku  kosztuje ty lko  12 kor. 
Sztuka to r . 2 50. Polecamy także kalk i 
farby  (tuba ty lko 2 kor.). A dresow ać 
Dom „PR IM A ", K raków , ul. Gołębia 16.

7161 i  a

I
sku fortepianów, mu i mmm

poleca 5561 242 c

DOjlepsze instram 
firm knjjCHyth.

W yłączne zastępstw o fabryk B8- 
sendorfera, E hroara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

BERLITZ SCHOOL
w K-akowie, ulica Floryanska 25,1piętro
podaje do wiadomości, i i  oprócz osobnych le­
kcji, które rozpocząć można każdej chwili, w 
miesiącu październiku b. r co tydzień rozpo- 
czn., się n we zjio-owe kursa języków: an­
gielskiego, francuskiego i niemieckiego 6573 3 0

Byty gettu
szkół niem ieckich i szw ajcarskich  udzie­
la lekcy, niemieckiego i łaciny. Ł ask a­
we oferty  pod adresem: B r . J . ,  słu­
chacz m edycyny, Podzamcze 24, I pię 
tro , na prawo. 7177 l  3

z ładnem  pismem, znajdzie zatrudnienie 
w k aneelary i przedsiębiorstw a budowy 
domów kolejowych, ulica Blich 1. 24, 
I piętro. "179 1 2

a l M f i i i  c a  złoto> platynę, srebro,

t f L l i t ó i l c n G
donłacając pełną wartość — — — 5611 35 90

fl. HredPEf Juiiiler. ul. Miiioinjsku 8,ip
P o ty czk i

jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem 
i bez kondyktu dla P. T, urzędników, ohcerów, 
w ogólności, profesorów, rutlebnego duchowień­
stwa emerytów, nauczycieli, uotaryuszy, leka­
rzy. adwokatów i aptekarzy. Wyjaśnień w spra­
wie ubezpieczenia na życie udziela Reprezen- 
tacya B eam ten-lfereinu we Lwowie, Koper­
nika 23. 7170 1 14  ____________

li dmo
opłacony otrzymuje każdy mój‘głuwny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko­
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam natyehmist. C. i k. nadw, 
iOStawcaHai n  .Ko a r  ad , Briik Nr 330 (Czeciiy,. 

£5804 10 13

Poili aaaczycicHa
z franc. i niem., m uzyką koncertową. 
N iercka z angielskim . T rancuzka 
z muzyką do starszych  dzieci. EOiaa 
_’o!ka z doskonałem poleceniem. N au­
czyc ie lka  jęz. niemieckiego z muzyką 
na  demie-place i P ro fe so r pedagog, 
poszukują zaraz posad. B iuro nauczy­
cielskie H de Teisseyre, K raków , R y­
nek 32. 6776 3 3

Do wynajęcia
na czas krótszy  lub dłuższy pokoje fron­
towe, elegancko umeblowane z calem 
utrzym aniem  ul. G iam czna 2, I piętro. 

7158 i  3

p A rff in if in  C2'arny> krótki> tanio d0
I ' LL .U l i  sprzedania. ^Wiadomość: 
F lo ryanska  1. 6, I I  p., oficyna, między 
godz. 10— 2 po południu. 7176 l  3

M i lilii
z dynamo do ośw ietlenia elektrycznego 
do sprzedania. Wiadomość, św iauectwa, 
rysunek, pod „L cutz" poste restan te  
K ra k ó t? .  7160 i 3

polecam P - T. Publiczności herbaty, 
kompoty, konserw y jarzynow e po cenach 
fabrycznych.

Z poważaniem

J .  l i M P L E R
7181 1 5 Kraków , F lo ryańska  23.

Iff ln n U T liP ilt kato lik’ su b sty tu c ja  w 
Al I IU ;|H C IIl czerwcu, poszukuje po­
sady od lutego. D r praw , Biuro dzien­
ników Eopcasa, Kraków. 7159 i  3

s - ik r  -*L- -vL- -*$#- -vŁ-^  y ^ -/*.

dla Austryi, Niemiec, Francyi 
x Szwajcaryi, ze znajomością ję­
zyka niemieckiego i francuskie­
go, w w ie k u  nie wyżej la t 35, 
poszukuje się natychmiast na 
dobrych warunkach, do fir- 
lńy eksportowej rosyjskiej.— 

Zgłoszenia do Br. Eiben- 
schiitz. ' 7157

^

Wind nafnlta kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
llllUU UL.Ubu aszkach wyByła eufatnie po 7 
K, ks. Wł. MJritka, proboszcz w Knpczyńcaoh, 
p. Denysów. 4956 38 0

?okój
dja 1 Inb 2 osob do wynajęcia od 1 listopada 
z całodzienueiu utrzymaniem. Pianino na miej­
scu. Zgłoszenia do 5 po puł. ni. Knrkowa 1. 3 
(przecznica Zygmunta Augustal parter, drzwi 
aa prawo. 6934 3 3

!. wiedeński koncesyonov/any zakład oiy m y t  i 
pojazdów i uprzęż?

ma zawsze aa sprzedaż w bardzo wielkim ry- 
borze bardzo piękne oa zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, tskkie kabryolety, 
nrown« i t. d. Kupuje też cah urządzeau 
rozebranych po,,ardów :ta gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisuhe Wieden, II, Pruterstrase 
76, Hotel Nordbalui, ToL 20107. 111 135 0

! f l a  z i m ę  2
W ę g ie l  zuakum ity 7, odstaw ą, poleca 
T. Artl, Smoleńska 26. 6960 4 10

korzenno-papiorowy przy uli- 
cy Starowiślnej 1. 26, jest za 
raz do spi*za danie. 6916 3 3 

Wiadomość w miejscu.

wyśmienite stodole karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabycia w handlach:

L. A ksm anna, B. Anisa, L . Dinb-nfassa, 
M. Dutkiew icza, A  F rassa , M Jablo- 
nera, S. N ikia, P. Korna, J .  Kuczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L  Syku- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z, N asadka. 71 34 o

W yszły z urukn

d r o s a a  ć ł i r a a . s f f i . .  ( c s a S o ś ć )
znakomitego dzieła

. Pzlsje (solnej myśli 0 Europie - - - ■
_ _. cesaa © Kws*.

R M  GM Mośf juKo paisfiiu mmistea
c ^ iia  ly® h a l.  -

Skład g t a y » k n ^ a r a l S. G M on ^ rii I Sp. e  sraknaiie.
Do nabycia we w szystkich księgarniach 7105 l  4

N ajw yższe o d zn a czen ie  św ia to w e !

K A « E P E t ^ E ! J > N I E * ! S 2 ; Ą  E E R M T Ę - C E J L l u r i
„ R a n g a l i a  C e j lo n  I ? a “

pod własną marką ochronną „Palma1' importowaną wprost z Cejlonu, a urzę- 
aownie chemicznie badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono złote | "j Nr 2 opakowanie fiołkowo-złute
koron 140 za 125 gramów. tu Z koron 120 za 125 gramów,
koron 0-75 za 62‘/t „ koron 0'65 za 621/* „

przy odbiotze I kg naraz, franko opakowanie import do każdej miejscowości
Austro-Węgier, poleca

A it to n i  I la W e łk a  w  K r a k o w ie
c. i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i król. Grocyi.

Dla P . T. K upców  i K ó łek  ro ln iczych  od p ow ied n i rab at.

W yszło wyczerpujące dzieło kucharskie fachowe p. t.

„Kuchnia poisko francuska
przez A. Tesfai-a, kuchm istrza ś. p. JE. Nam. hr. A. Potockiego. K siążka ta  
— po cenie bajecznej! — bo przeszio 350 p r z e p i s ó w  jasno napisanych, a  do­
borowych, kosztować będzie 7 K j f a n ,  wobec czego 1 przepis nie kosztuje na­
wet 1 halerza! Za nadesłaniem  7 K — pod adr. A. T eslar, K raków , M ichało­
wskiego 13 —  odsyła się książkę odwrotną pocztą. , 6471 6 18

in iD ź IM  zakupno sołlunydi futer przez udzielanie kredytu!!

PATENT?
wszystkień krajów wyjednywa i spienięża 

fik. G E L B H ^U S  
inżynier i zaprzys, rzecznik patentowy, 
W iedeń  VI., filsnafc luerst^asje  37.

5674 28 40

W i e l k i  w y b ó r
fortepianów i pianin do sprzedania i w y­
najęcia. ŁJt. Boroń, Kraków, nl. F lo ryań ­
ska 3 8 ,1 p.. dom p. Bialika. 6246 26 30

nam m
znaidzie stało miejsce pod korzystnem i 

w arunkam i. 6278 i i  o 
Zgłoszenia listowne przyjm uje Admi- 

n istracya  „N. R eform y11 pod 6278.

nudele w wielkim wyborze poleca

GB 83

salon J Helami? Popiel
k rak ó w , Łobzow ska 6, I p.

6576 8 10

Z d o l n y  j u c s i i a  V  c r
polski i niemiecki korespondent, biegły pisarz 
na maszynio. poszukuj', posady. Zgłoszenia pod 
„200“ poste restante C hrzanów , 6832 2 2

J r a M a A  i Wamawiaaaa"
najlepsze czekolady, wyrobu

A D A M A  P I A J £ O K * U a O
w Krakowie 6'40 9 o 

ul. Długa 12 — ul. F lo ryańska 2,

M a s z y n y
narzędzia ślusarsk ie  i łóżka żelazne są 
do sprzedania, K rowoderska 52. 6861 6 10

Ważne dla odbiró prądu.
Chcąfi uprzystępnić jak najszerszym kołom Szanownych 

Odbiorców prądu używanie
^ t a l t a w g r h  l a m i w f c  ż a r o w y c h

oszczędzających w porównaniu ze zwykłemi żarówkami około 
70% prądu zniżamy ceny tychże do cen własnych kosztów.

Lampki te są do nabycia w sklepie Gazowni i Elektro­
wni, w Slarym teatrze, plac Szczepański — po następujących 
eenacli: 7144 1 3

Lampki 25°, 32° i 50° świecowe na
220 wolt gruszkowe jasne . . po K 3‘60 za sztukę

gruszkowe m atow e. . 3‘75 „ „
Kuliste jasne lub matowe . . . . „ „ 4f00 „ „
Lampki 100 świecowe kuliste jasne

lub matowe  .......................  „ 5‘25 „ „
Wszystkie lampki są wypróbowane w zakładzie probier 

czym związku austryackieh elektrowni. 7144 2 3

Z arząd  J ftektrow ni M ie jsk ie j w  K ra k ow ie .

la k ła  1 Ueatjstycisiiy
ES. H e ls ln g e r a

w  K rak ow ie^  p r z y  u l. S tr a d o m  1. 2 3  (w domu p. Buchnera)
wykonuje według metody am erykańskiej sp ec ja ln e  szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby na  śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten 
wchodzące roboty za cenę um iarkowaną. —  Reperacye uskutecznia na po­
czekaniu. —  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 7101 2 10

przy ul K arm elickiej, z dużym ogrodem 
i oficynam i do sprzedania zaraz. W ia­
domość ul. Szpitalna 21, I  p. 6375 4 8

H i a L - e o .
się chce tanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

C f Ó K K I *  k r f i w e a
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  3 1 .

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób Drania miary, oraz ceny ubrań. 6907 4 4

dobrze utrzym ana, w 
i lL p iW ilP a  0prębie K rakowa, da­
jąca  przeciętnie 50 litr. m leka dzieuie, 
znajdzie poważ, odbiorców pod korzyst. 
warunkam i. W ym aga się również kilku 
ubikacyj pod laboratoryum . Adres: K ra­
ków, posto restan te  okazicielowi złot. 
zegarka z da tą  24/ 1? lo. 7044 3 3

W s z e ik ie G )  żlim le mod ( £ W sz e lk ie  
GOTOWE KROJE

na suknie, kostynmy, żakiety, spódnice, szla 
froki, matynki, bieliznę damską i męską, ręka­
wy, ubiory dla dzieci i t. p. poleca o841 6 30

M. LANCAU, K rak ó w , u l ic a  M ik o ła js k a  7 .

200-300 kerof!
miesięcznie mogą zarobić zdolni agen­

ci, urzędnicy pryw atn i i t. d. 
Zgłoszenia pod A. L. Nr 50, Kraków, 

sltr poczt. N r 88. G812 7 9

KslCiiifflki D. L fittlHU
otrzym ała na  skad  główny

N o w o ś ć ! :
Em il Zegadłowicz. Nad rzeka. Poezje. 

Cena kor. P60, z pizes. 170.
D r Balesłrw  MiMewicz. L'SS Fermafsche 

Problem. — Cena kor. 2 ‘— , z przes 
kor. 2 10.

- Do nabycia we w szystkich księgar­
niach, lub n D, E. Frledleina, Kraków, 
Rynek 17. 69io 5 5

w wieku 14 la t 1 odpowiedniem uzdol­
nieniem, przyjm ie na p rak ty k ę  Włady­
sław Cznrnek, handel tow arów  kolon., 
Kraków, ul. D ługa 4. 6953 5 5

z chlnbnemi świadeotwa- 
i i JU J Uł/.SUillA mi, poszukuje zaraz ja- 

kiejkoLyiek uczciwej pracy wgodz. popułudniu- 
wych, na żądanie złoży kaucyę, łask. zgłoszenia 
pod A. M. ICO. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratow ego. 6966 3 3 -

n
w dobrym stanie do sprzedania. —  
Wiedomość: J. Kempler, ulica Flo­
ryańska 23. 7183 1 5

polecają 7072 1 0

mn i SPÓŁKA. KRAKÓ®.
'F - ir —r  - 1 > - n —

L L

6234 6 6

m ęską dam ską i fu- 
 „ ______  , ń a .  kupuję po najw yż­
szych cenach. Ś. Katziier, K iakow, ul 
D ietlow ska 77. G6 4 i 9 12

K M  dionwskii
p ra w d z iw ą  h a n a c k ą  6977 810

znuiisltićii
w rozm aitych gatunkach poniżej cen 
fabrycznych proszę tylko zamówić w fa­
brycznym składzie kapusty  morawskiej 

1 ogórków znoimskich.
Na żądanie wysyłam cennik za darmo.

J u l iu s z  S p lra
braków, Kołatek 4. Telef. 140.
L. 2663. 7016 3 3

Cri§fS©szen:le.
Siiia 11 listopada 1908 r. o go­

dzinie 4 -te j po południ i odbędzie się 
w biurze W ydziału powiatowego w Ży­
wcu, lic y ta c ja  na wydzierżawienie na 
la t 3, począwszy od roku 1910, 3 sta- 
cyj m ytniczych na drogach powiatowych 
t. j na  stacyi w Sporyszu, Korbieiowie 
i Zadzielu.

Cena w ywołania w Spoiyszu rocznie 
7200  koron.

Cena wywołania w Rorbielowie ro­
cznie 3900 koron.

Cena w ywołania w Zadzielu rocznie 
1617 koron

W arunk i licytacyjne przeglądnąć mo­
żna w biurze W ydziału powiatowego 
w Żywcu w godzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
W  Żywcu, d. 19 października 1909, 

Prezes 
Dr Łdtti. Udziela.

P o tr z e b n y  dla Krakowa i 
okolicy 7178"

z o s t p i
do sprzodaży zagranicznych 
wyrobów ty tomowy cli i win­
nych tylko lepszym odbiorcom 
prywatnym i klubom. Bliższe 
szczegóły w hotelu Itoyal we 
czwartek, względnie także w 
piątek, t. j 4 i 5 listopada od 
godz. r -1 0 %  i l/2 2 — 3. Kibbel

K 515,000
tytułem  głównej wygranej

15 c iśn ień  ua po"* I
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyża. 
Węg. lusu czerwonego krzyża.
Losu Bazylika.
Strbs. państw, losu tytoniowego.
Losu ^osziy „Dobrego serca11.

Najbliższe dw a ciągnienia już
!5 listopada 190)9 r.

Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 
razem za gotówkę K  215‘75 lub tyl­
ko na
8 3  rat miesięcz. po Iv 6 ‘5 0 .

Natychmiastowe wyłączne 
prawo gry. jg g g  _ _ _ _ _
Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur" za darmo. 7112 1 6

Kantor wj-mtiny
O T T O  g 3 » IT 7 j ,  W l e d e r i ,

I., SceJOttenring tylno
Ecke Gonzagagasse 43™mmmmmm

Z D n ik a rn i L i te ’ a.ckiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, drukarni L. K. Górski.


